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Warzalkie komunikaty należ 
Kemunikaty przesłane 


Kedakcya rękopisów nie zwraca. 


3 | Kraków, 4 lipca. 


P (is) Po raz 18. obchodzi organizacya syońska 
a z nią żywa, pulsująca część narodu dzień 
zgonu swego największego politycznego przy- 
wódcy ostatniej doby. 

Postać Teodora Herzla przyobleka się z każ- 
dym rokiem coraz silniej i potężniej w kształ- 
ty posągu ze spiżu. Ostatni rok pozwolił nam 
dzięki trzem tomom Jego pamiętników zazna- 
jomić się z całym procesem wewnętrznym Je- 
go działalności żydowskiej od początku jej po- 
wsłania niemal aż do schyłku Jego życia. 

Fragmenty z życia Teodora Herzla, które 
dotychczas znane były żydostwu, sprzęgły się 
w świetle Jego pamiętników w jeden zwarty, 
silny łańcuch. Toteż dopiero dziś ocenić może- 
my w całej pełni osobistość Wielkiego Zmar- 

_ łego. 

+ Szamotanie się idealizmu z maieryalizmem 
«= oto treść tych trzech wielkich tomów, oto 
istota życia naszego Herzla. Jak złota nić wije 
się poprzez całe Jego życie niczmożeny ped ku 
wy dźwignięciu narodu z nizin poniewierki — 
do wyżyn jasnego, ludzkiego szerokiego i pię- 
knego życia. 

Jak czarna wstęga snuje się równolegie po- 
przez pamiętniki — zwierciadło * życia Jego 
przyziemny materyalizm „wysokich“, burżua- 
zyjnych i kapitalistycz „nych sfer naszego spo- 
łeczeństwa. 

Geniusz narodu, uslkrzydlony faniazyą, ża- 
rem, energią i wytrwałością Herzla raz wraz 
uderza o twardy, lodowaty mur indyferenty- 
zm, ciasnoty egoistycznej naszego „high li- 
fe'u“. 

Z konfliktu tych dwóch sił wyrosła iragedya 
Herzla. Snuje się ona przez cale dzieło Jego 
życia, objawiając się w pamiętnikach jako 


chwilowe zimęczenie, czasami z rozpaczą gra- | 


niczące. Zawsze jednak Herzl z chwil takich 
podnosi się znowu, prostuje się i stawia czoło 
nowym trudnościom po to, by doznać zawo- 
dów i znowu rzucić się w wir wałki. 

Ta właśnie niezmożona wola do walki mimo 
stokrotne zawody, mimo niezliczone trudności 


przeniosla się w spadku po naszym Wielkim | 


Wodzu na cały ruch syonistyczny. Wytrwa- 
nie, idealizm nie dający się ugiąć, bo wypły-. 
wający z realnego sołożenia narodu i z naj- 
szlachetniejszego napięcia etycznego, olo pier: 
wszy i zasadniczy punkt tesiamentu Herzla. 
Wypełniamy go i wypełnimy aż do ostateczne- 
go zwycięstwa. 

Jeśli kiedy, to właśnie dziś, gdy ruch syoń- 
ski stoi wobec punktu zwrotnego, wywołanego 
tą przeszkodą, z powodu której tyle cierpiał 
Herzl tj. braku odpowiednich środków finan- 
sowych, testament Herzla nabiera cech kate- 

. gorycznego drogowskazu: wytrwać! 

Mająca obecnie powstać Jewish Agency nie 
jjest niczem innem jak odmianą, zastosowaną 
"do nowych warunków politycznych — her- 
zlowską „Land Company". 

Daleką jest jeszcze droga do zrealizowania 
ideału herzlowskiego. A jednak wiele, bardzo 
wiele zmieniło się na korzyść w ostatnich 18 
latach od zgonu Herzla. Drogi naszej pracy po- 
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litycznej stały się ludawemi. Zyskaliśmy przy- 
chylność, w większym lub mniejszym stopniu, 
nietylko naczelników państwa, jak za czasów 
Herzla, ale i całych narodów. A bez pracy po- 
litycznej Herzla nie bylibyśmy znaleźli drogi 
do narodów. On ją nam uterował. Rozmach 
koncepcyi herzlowskiej, która domagała się 


politycznego oddania Palestyny Żydom, zanim ` 


się rozpocznie faktyczna kołonizacya, ktył w 
sobie wprawdzie błąd, mszczący się dzisiaj na 
nas, ale z drugiej strony właśnie państwowy 
charakter herzlowskiego syonizmu był tym 
momentem. Aióry zdołał z kramarstwa wydo- 
być społeczeństwo, olśnić je i wyrwać z letar- 
gu, wywołując metamorfozę, dla której trzeba- 
by lat setek, gdyby się do niej zdążało małemi, 
kupieckiemi drogami. Ten pierwiastek pań- 
stwowy idei Herzla, jakkolwiek tak daleki je- 
szcze od realizacyi, był również owym czyn- 
nikiem, który państwom i ich głowom uwido- 
cznił możność radykalnego rozwiązania pe 
wy żydowskiej. 

Były minister spraw zagranicznych monar- 
chii austryacko-węgierskiej, Polak Gołuchow= 
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z przesyłką pocztową mies. 30.000, kwart. 90,090 
z przesyłką pocztową mies. 40.000 kwart. 120030 


ski w rozmowie z Herzlem oświadczył: „ROZ= 
wiązanie, które podaje syonizm nie śmie być 
małym, albo połowicznym środkiem. Jeśliby, 
sprawa szła tylko o 100—200 tysięcy żydów, 
mocarstwa nie mogłyby się dla niej zagrzać”, 
W tej uwadze Gołuchowkiego, zgodnej ze 
stanowiskiem Herzla uwidocznioną jest taje< 
mnica i fascynująca siłą działalności Herzła, 
Nie był znachorem lecz lekarzem, nie był sek= 
ciarzem politycznym lecz politykieną nie był 
kramarzem lecz twórcą, nie był utopistą, lecz 
idealista, nie był fantastą lecz budzicielem. . 
I dlatego ogarnął całokształt położenia naroa 
du i dlatego mógł popełniać błędy w szczegós 
łach, nie zaś w zasadniczej myśli, która trwa 
i trwać będzie, jak dlugo: rar PORA 
dowski. 8 
Toteż dzień Jego zgonu jest dla nas s jek zły 
by wytehnieniem wśród: mozolnej „walki, jak 
gdyby pauzą, podczas której oglądamy się za 
siebie i przed siebie, by tchu zaczerpnąć per 
sią, którą rozszerzy! nam Herzł, i potem, jutra 
i pojutrze, znowu jąć się pracy wytewałj 3 
nieugiętej, wypływającej z miłości do narodu 
i ludzkości — aż do zwycięstwa, które przyjść 
musi, poprzez szarzyznę dnia, poprzez zmaga” 
nia się małe i wielkie, będące zawsze udziałem 
wszelkiego ruchu, pnącego” sie "Ku wałoości À 


wyzwoleniu. Zz) 2088 


Anglia urzeczywistni deklaracyę Balfoura. 
świadczył to kategorycznie angielski minister kolonii. 


Jak już wczoraj donieśliśmy, 27 z. m. oświad 
czył w Izbie Lordów ang. minister Kolonii, że 
rząd wielkobrytyjski wytrwa z całą stanow- 
czością na stanowisku swej polityki palestyń- 
skiej i w myśl deklaracyi Balfoura urzeczywi- 
stni siedzibę narodowo-żydowską, 


Stosownie do tego wyda rząd angielski Wys, 
Komisarzowi Herbertowi Samueiowi alipowies= ~ 
dnie instrukcye w kierunku popierania zał 
i obowiązków nałożonych na Angie „atk 
tem palestyńskim, rę 
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Wiedeń, 8 lipca. „Neue Freie Presse* donosi z 
Londynu: Angielski urząd zagraniczny zakomuni- 
kował prasie, że ambasador francuski w ciągu dnia 
wczorajszego przybył do ministerstwa spraw za- 
granicznych, że jednakże jego wizyta dotyczyta 
wyłacznie rokowań pokojowych w Lozannie. Wo 
bec tego, że lord Curzon dopiero dziś powraca do 


.„Jońdynu ambasador francuski przed jutrem nie bę 


dzie miał sposobności zakomunikowania odpowie- 
dzi francuskiej na kwestyonaryusz angielski. W 
angielskich kołach rządowych oświadczają, że do- 
niesienia niedzielnej prasy oraz poniedziałkowej 
porannej o konkretnych zamiarach Augli na wy- 
padek, gdyby odpowiedź francuska nie wypadła za 
towniniajaco sa przedwczesnemi kombinacyami. 
Gabinet angielski nie miał dotychczas sposobności 
rozważenia wchodzących w rachubę eweniualno- 
ści politycznych na wypadek niezadawalającej od 
powiedzi Francyi. Twierdzenie Observera, jakoby 
ostatnia rozmowa między angielskim ambasado- 
rem w Paryżu a Peincarem odbyła się w formie 
nieuprzejmej, są wyssane z palca. Lord Creve do 
niósł w swem sprawozdaniu o tej rozmowie, iż 
miała ona bardzo przyjazny charakter. Dzienniki 
wieczorne londyńskie donoszą, że w tym tygodniu 
musi zapaść decyzya co do tego czy między Fran 
cyą a Anglią może nastąpić porozumienie, w kwe 
styi reparacyinej. Francnska ambasada rozesłała 
komunikat do prasy podany już przez Biuro Reute 
ra, w którym powiedziune jest, że rząd francuski 


| 


niema zamiaru dawać odpowiedzi  ostniednej 1 
niezmiennej, lecz przeeiwnie życzy sobie pros 
nia dalszych rokowań w duchu przyjaznym. 
Londyn, 3 lipca. PAT. „Evening Wers” donos, 
że urząd spraw zagramicznych olrzymał otiorajną 
doniesienie, że odpowirdź francuska za kw. 
ryusz angielski w sprawie Rubry zuajdoją s 
drodze z Paryża do Londynu. > > 


Cosy prasy angielskiej | taniej 


Paryż. (AW )Do głośnej polemiki augielskiega 
Observera i olicyalnego irudncuskiego „Tempsa” 
przybywa jeszcze głos wydania paryskiego ea 
Mail”. Dziennik potwierdza naogéž inform 
servera o samodzielnej akeyi rządu angi 
w kwestyi Zaglębia Ruhr. Na dowód tego przyta- 
cza pismo fakt, że Baldwin od samego początlr 
swego urzędowania jest zdecydowany sprowadzić 
zadowałniający, zwrot w Kkanflikcie niemieckim, 
bądźło w porozumieniu ze sprzymierzeńcami, bądń 
to wystapić samodzieinie. Rząd angielski twierdzi, 
że Anglia jest najwięcej poszkodowana skutkiem 
takiego rozwoju droblemu reparacyjnago, gdyż da 
spokojenia swych pretensyi mie może oczekiwać 
przed przywróceniem norimalnycli stosunków ham- 
dlowych w Europie. W tych więc warunkach nie 
jest wykluczonem, że Anglia zdecyduje się ująć 
inieyatywę w swoje ręce, jak to donosi} Observer. 
Zdaniem „Daily Mail” inicyatywa polegać baisia 


a wydan Bźicym niej tedar wyk 3 w której met 
stawi swoje poglądy na możliwość korzystnego ror 
i Wiązania problemu niemieckiego. Da to sposobność 
«tak Fraucyi jak i innym sprzymierzonym do wypo 
wiedzenia się. Gdyby jednakże premierowi angiel- 
skiemu nieudało cię przekonać Framyi > koniecz- 
ności usiępsiwa w kwresiyi Zagiebia, wówczas 
„przystąpilaby Angiia do zawarcia oddzielnego n- 


kładu z Niemcami. Cciem jego byłoby zapewnienie | 


iAnglii -splat dla pokrycia procentów od długów an 
gielskich w Ameryce. 

Paryż. (AW) Dość ostry artykuł „Observer“ robi 
tn wrażenie, jakoby Anglia zamierzała rozpocząć 
; Badzwyczajną akcyę. „Liberte? twierdzi, że Anglia 
zamęerza wywrzeć ponownie presyę na rząd fran- 

i cus - Dalej idzie Gaulois, który odpowiadając 

 „Cźjserverowi”, zapewnia, że Francya nie da sie 

zugełnie zastrzaszyć. ` Jeżeli premier angielski 

z: jakoby cierpliwość Anglii wyczerpała 

to również można to samo powiedzieć i u 

i Tego- zaś rodzaju wystąpicnia są napwna 
fiekóczystna dla -prób ukończenia rokowań. 


Wspólna akcya Angliii Ameryki? 
Pzryń (AW) „Dailly Mail”. dowiaduje się, że ko 
b. rządąwekańgielskie, nie wykliiczają możliwości 
wspólnej. akeyi Anglij i „Ameryki dla zmuszenia 
Brancyi.da zapłaty jej długów u tych 2-ch państw, 
gdybyńtaczące się rokowania, nie przyprawadziły 
do aegodaienia: poglądów | 
Pasymizm „Dra Banesza. 
Eviidyn, AW): ‘Korespondent * paryski „Daily 


, Melegrezph. je „wywiid'z ministerm Beneszem 
| ocpiołożenóreipokiiycznem Niemiec. Dr. Benesz wwa- 


| dęjlsezgiiacya w jakie? Kiermcy obecnie się znaj- 


- dajęjgeśt. bardzo, nóelezpiocznę, mimo to-niewierzy | 


Ekk faster spraw ; zagranicznych w rychłą 
` i 2a, lepsza Ca dłę zaa tyszy zwołania mię- 


jaras komisy komtnolnej finansów! nies 
o zdaniem de iBenesza najkorzystniej 


oesie można Lidze narodów. Również 
etie jozajemnycii układów gwarancyjnych 


pad ca Egi Aarddów. przyczyni się da rychlego 
metni. s 


Häiden o polityce 
Dea Cuna. 


4 nieustannie za feryami, świę- 
bawa. Diiieje się ta po sześciu la. 
j £lqsee i po sześciomiesię- 
zd ; Gopinia publiczne! prosi o 

-Warder wskazuje nakoniec, że „piemą 
przem jest dać się za każdym razem 
"Golaawolną oiera wywo ay, 


fofagnania Pa: Grabskiego. 


* Wzatasniwa: $-lipca. PAT. „Kuryer Warszawski” 
iłonosi: (W, gabinecie ministra skarbn odbyło się 
Mozoraj pożegnanie ustępującego ministra, skarbu 
P Wady sawa: Grabskiego, oraz powitanie obejmu 
dącego "urzędowanie ministra Huberta Lindego 
przezywiceminiBira Markowskiego, oraz przez dy- 
„rękłorów xiepartameniów Mipisterstwa. „ vj, sj; cz, 
` Noma" mianowany ministór: skarbu Hubert Lindo 
będzie: obecny już w dniu dzisiejszym na posiedze 
adu sejmowej komisyibudżetowej. 5 J$ y iil: 


Nin. Linde zatrzymuje godność | 


„prezesa P. K. 0. 
vikna 3 lipca. PAT. „Kuryer Warszawski” 
' dowiaduje się, że w związkn z objęciem przez pre- 
tesa PKO. p. -Huberta Linde teki ministra skar- 
(b pan: minister zatrzymuje nadal godność prezesa 
„pPRO.. JFunkcye NAJ W Ka, ćw kc ep P 
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(Telefonem od naszego Korespondenta), 


Warszawa 3 lipca (Ch.) Wielką senzacye w | sunięcie się na prawo, ku ideologii chienistycza 


kolach politycznych wywołai zaiarg pomigdag i 
marszałkiem Piłsudskim a ministrem wojny 
gen. Szeplyckim. Do konilikiu doszło na wczo- 
rajszem posiedzeniu ścisłej Rady wojennej, na 
którem przewodniczący Rady marszałek  Pił- 
sudski złożył sprawozdanie przed swem ustą- 
pieniem. Marszałek Piłsudski wystąpił z dru- 
zgocącą krytyką rządowego projektu przeksział 
cenia naczelnych władz wojskowych, zarzuca- 
iąc przy sposobności gen. Szeptyckiemu prze- 


nej, Marsz. Piłsudski w dalszym ciągu wska« 
| zywał na nieumiejętne przekszialcanie sztab 
generalnego w czem pan minister nie napotyka 
sprzeciwu ze strony obecnego szefa sztabu. : 
Mocno urażony krytyką marszałka Piłsuda 
skiego, gen. Szeptycki wyslał doń sekundantów 
w osobie generałów Stanisiawa Hallera i Pogo= 
rzelskiego. Ze swej strony marszałek Piłsudski. 
wyznaczył na swych sekundatów pułk, Wiem 

niawę-Dlugoszewskiego i majora Prystora, gł 
r 


Rezygnmacya marszałka Piźsudskiego 


z stanowiska przewodniczącego Ścisłej Rady Wojennej. 


Warszawa, (AW) Na wczorajszym posiedze- 
niu ścisłej rady wojennej marszałek Piłsudski 
zakomunikował, że zrzeka się przewodnictwa. 
Generał Żeligowski podziękował p. Piłsudskie- 
mu za poniesione trudy i złożył mu hołd. We- 
enm 


dle informacyi pism na to slanowisko nie zo= 
sianie nikt powołany przed zadecydowaniem 
ustawy o organizaci naszych władz wojsko< 


wych. zw LB: UE 58 


Chacjecya przeciw ia: — Znaczne ograniczenie kom 
petencyi nowego ministra skarbu. 


{Telcfonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3 lipca (Ch). Nominacya pana | 


Lindego na stanowisko ministra skarbu wy- 
warła w kołach chadecyi złe wrażenie. Utrzy- 
mują powszechnie, że nominacyę swą zawdzię 
cza p. Linde tylko tej okoliczności, że niegdyś 
był członkiem PSL. Natomiast niebardzo do- 
wierzają chadecy Z na PD goa no- 
wego, ministra- «s. 4 = ;4 
| O 
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Genewa, 3 lipca. PAT. Już - ułożeniu porząd- 
ku. dziennego mającej się odbyć sesyi Rady Ligi 
narodów wpłynęły do wysokiego komisarza Ligi 

w Gdańsku, jak również ze strony polskiej żądania 
zajęcia. się mastępującemi sprawami. Wysoki komi 


„| sarz zwrócił się do Rady prosząc ją o zbadanie, 


czy ariykutvi0X' paragraf 2-gi traktatu wersalskie- 
go i-artykuł 89 konwencyi paryskiej w jakikoł 
wiek : bądź: sposób ograniczają kompetencyę wyso 
kiego kamisarza zajmowania się w pierwszej iu 


"*stancyi sprawami, które mogłyby powstać między 


Polską a Gdańskiem na podstawie traktatu i in- 
nych następnych umów, porozumień i konwencyi, 
albo wszelkimi sprawami dotyczącymi stosunków 
polsko-gdańskich. Pismo komisarza prosi Radę, 

aby zechciało zwrócić uwagć stron na orzeczenie, 
że wszelkie spory tego rodzaju mają być przedkła- 
dane w pierwszej instancvi do decvzyi wysokiego 
Komisarza i że wszelkie inne sposoby ich załatwie 
nia z wyjątkiem porozumienia się stron całkowicie 
sa wykluczone przez łitere i ducha traktatu wer- 
salskiego i konwencyi paryskiej. Rząd polski na- 
tomiast ze swej strony wystosował do Ligi obszer 
ny memoryał w którym zaznacza: 1) że stanowczo 
nie może zgodzić się na jakąkolwiekbądź ingereu- 
cyę w sprawie wewnętrznej Polski na podstawie 
art. 103 traktalu wersalskiego, 2) konstatuje, że 
prawa Polski zawarowane traktatem wersalskim i 
konwencyą paryską wcale nie zostały urzeczywist 
nione, 3) wymaga przeprowadzenia gruntownej 
rewizyi, obecnego stanu rzeczy w Gdańsku i rzeczy 


„wistego wprowadzenia w życie przepisów tratta- 


łu wersalskiego ew. art. od 100 do 408. 41! igi 


Remmesye water obywateii ntańgśich. 


Warszawa, 3 lipca. PAT. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało rozporządzenie na mocy któ 
rego obywatele miasta Gdańska wyjeżdżający na 
obszar Rzeczypospolitej Polskiej bez wiz polskich 
placówek zagranicznycił albo komisarza general 
mego Rzeczypospolitej w Gdańsku, winni w ciągu 
24 godzim od chwili przekroczenia granicy polskiej 
zgłosić «się osobiście celem zamełdowania się w 
fednem z wymienionych w rozporządzeniu urzę- 
dów administracyjnych. Winni przekroczenia tego 
e daspiycę podlegają wydalenia. Z Polski, oraz 
re Szyny. : ; r 
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Krążą pogłoski, że kompelencye min. Linde- 
go mają być mocno uszczuplone. W tym ceiu 
ma powslać ścisłą Rada finansowa, złożona z 
przedstawicieli większości rządowej, jako przy, 
boczny organ ministra, Istnieje też plan powie- 
rzenia stanowiska wiceministra skarbu posło= 
wi rż (PSŁ). SĄ > 
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Warszawa, 3 lipca. PAT. Sejmowa komisya bud.” 
żetowa przystapiła dziś na posiedzeniu przedpolu- ` 
dniowem do rozpalrywania budżetu ministersiwa 
spraw wojskowych, wobec podsekretarza stane 
MSWojsk. Weygarta. Ministra skarbu Lindego, któ 
ry przybył w czasie obrad powitał imieniem komi, 
syi przewodniczący pos. Zdziechowski. Minister 
Linde zaznaczył, że komisya nie powinna przery« 
wać prac nad budżetem a to dla zapoznania się z 
sytuacyą finansową państwa. Pos. Czetwertyński 
przedstawił ogólny referat o preliminarzu budżeta 
wem MSWejsk, Dyskusyę ogólną qglożono. Przy- 
stąpiono do rozpatrywania dochodów. Pzycya I. 
budżetu wywołała żywą dyskusyę. Podsekretarz 
stanu Weygart oświadczył, że przedłoży na jednem 
z najbliższych posiedzeń wyjaśnienie o stosunku 
Polski Zbrojenej do MSWojsk. Poruszono równo* 
cześnie sprawę dematu, którego budżet nie został 
objęty budżetem ministerstwa przemysłui handlu, 
do kiórego demat jest przydzielony. Góruje ou tyl- 
ko w dziale dochodów MSWojsk: a w dziale docha 
dów niema go. Wobec tego postanowiono prosić 
referenta budżetu i ministerstwa przemysłu Szy- 
dłowskiego o zapoznanie się z gospodarką demata 
i prosić dyrektora tej instytucyi o sprawozdanie © 


gospodarce demata. KERRE ARE EN mila R e 


> Nowy prezydent Litwy. 
Kowno. (AW) Nowo obrany prezydent re= 
publiki Stulgiński jest politykiem, który od 
"czasu powstania Litwy odgrywał w jej życiu 
politycznym poważną rolę. Liczy on 38 lat. 
Szkolę średnią ukończył w Libawie, poczemi 
wstąpił do seminaryum duchownego w Kow- 
nie, Po pewnym czasie porzucił jednak studyą 
teologiczne i zapisał się na wydział filozoficzny, 
w uniwersytecie w Insbruku. Studyował rów: 
nież nauki rolnicze w Halle. Karyerę polity« 
czną rozpoczął jako redaktor organu prawego 
skrzydła chrześcijańskiej demokracyi. Później 
był członkiem t. zw. Taryby, a nakoniec mini» 
strem w gabinecie Slezewicza, Z pośród 78-miu 


głosów Sejmu otrzymał przy, wyborze 49. 
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Dr, M. BERKOWICZ, 


się oczywista wyłącznym 


Ar. 149 7 4) z 


OO A ZZA 


„NOWY DZIENNIE” 


Głosy secyalistyczne o syonizmie. 


(w odpowiedzi positewi Cze MARSRIEMAHJ, 


Kraków, 4 lipca. 

W artykule swym „Dziwne pretensye” (Naprz.d 
Nr. 146) poseł Czapiński lak pisał: nautsky pisze 
w swej „Rasse und Tudentum* na str. 102 pol. 
wyd. „Syonizm nie jest ruchem postępowym, iecz 
reakcyjnym. Nie chce on pójść po linii koniecznego 
rozwoju i w tym kierunku działać, lęcz chce tenm 
kolu toczącemu się napozór, wpaść miedzy spry- 
ehy“. W dalszym ciągu posel Czupiński powołu- 
jąc się na aulorytet Kautsky'ego, nazywa syonizm 
utopią szkodliwą, a nawci życostwo ezynaikicm 
reakcyjnym. 

Pomijając już kwestyę, że żaden uutorytet przy- 
chylny lub wrogi niema tyle siły, by przekreślić 
żywą, żywiołową dążność narodn do wolności, Mit- 
szego narodu czy jakiegokolwiek innego, pragnie- 
my jednak wskazać, że głosowi p. Kautskyego 
przeciwstawić można multum innych. Nie urso o 
niamy ani tych ani tamtych, mogą one wykazać 
tendencyjną  jednosironność | argumuniuw posła 
Czapińskiego, na którego sądzie — przyznajemy lo 
otwarcie — zależy nam, jak na sądzie każdego 
światłego człowieka. 

Cytaty wyjmujemy z książki: Die Judenfrage der 
Gegenwart, Dokumentensammlung, Stockholm 1945 
i Der Zionismus scin Wesen u. seine Organisation 
von Dr. S. Bernstein Kopenhagen 1918. Naturalnie 
tylko część, i to tylko nanstotłniejszc zdania jak 
Kolwiek dopierb caloksztalt opinii  socynlistycz- 
nych wykazuje, jak wielkie zrozumienie posiadają 
przywódcy socyalistyczni dla etycznych, politycz- 
nych i demokratycznych tendencyi syonizmu. 

Oto garść. 

Przywódca socyalistów belgijskich FiuySmans 

„Deklaracya Balfoura jest uznaniem sily i wpły- 
wów organizacyi szońskiej: słanowiszo nng 
wzmocni syonizm jeszcze bardziej. 

Międzynarodówka nie może sie już dłużej zecho- 
wać indyferentnie wobec syonizmu. Jeśli go wcza- 
raj uważała za rzecz prywalną, to jest to dzisiaj, 
gdy syonizm zaczał odgrywać rolę w polityce 


Przywódca socyalistów holenderskich Trocistra, 
„Naród żydowski ma prawo żądać, hy mu dano 


wolność kolonizatorskiej dzialalności. Dlatego żą- 
da nasz manifest międzynarodowej ochrony żydów 
skiej kołonizacyi w Palestynie”. 


Sekretarz partyi socyalistycznej Szwecyi, Gu 
staw Moeller. 

„Demokrucya ma wszelkie powody poparcia dą- 
żności Żydów do skolonizowania Falestyny. W 
kolonizacyi Palestyry postawili sobie Żydzi wiel- 
kie zadanie, którego nie należy utrudniać przez 
sztuczne przeszkody". 

P. A. Hanson, naczelny redaktor organu Bran- 
tinga „Socialdemokraten“. 

Ruch zmierzający do stworzenia żydowskiego 
centrum w Paleslynia jest mojem zdaniem obja- 
DDE a A e aM — pia 


Wspomnienia o Herzlu 


Rokala „Judenstazćuć, 
Ukazanie się „Państwa żydowskiego” stało 
tematem rozmów 
młodzieży syońskich zrzeszeń 
także syonistów mieszczańskich z „Sycnu”. Ja 
nałeżałem do „Gamali'*, która wystarała sę 
natychmiast o egzemplarz tej osobliwej książ- 
ki. Szła ona z rąk do rak, a oczy wszystkich 
pożerały ją chciwie. Myśl jej nie dla wszysł- 
kich była nową; znaliśmy już pisma Hessa i 
Pinskiera, wiedzieliśmy o Smołeńskim i D. 
Qordonie. Ale ujmujący sposób pistnia, dum 
na myśl nieobliczona na wzbudzanie współ- 
czucia, zdobyła nasze serca i umtysły i na- 
ichnęła je nową wiarą. I iak poszliśmy z ni- 
gdy dotąd nieznanemi uczuciami na uroczy- 
stość mąkabejską „Kadimy”* w roku 1856, w 
której wziął również udział autor Judenstaalu 
Pośród ogólnej radości i zapału otoczenia 
M *wiono mnie, jako sekretarza „Syonu”. 

iedy wódz usłyszał, że jestem współpracow- 
nikiem hebrajskiego dziennika „Facefiry” w 
Warszawie, zapytał z zaciekawieniem: „Jak 
to, naprawdę hebrajskie pismo? czy też nie- 
mieckie hebrajskiemi czcionkami, jak buda- 
pesztańska gazeta żydowska”. 

— Nie, naprawdę hebrajskie i to nie jedyne, 
= odpowiedziałem — obok dwu innych dzien 


światowej, rzeczą niemożliwą”. 


studenckich, a i 


ników, istnieją jeszcze tygodniki, miesięczniki | 


r 


wem naturalnym. Zamierzenia narodu żydowskie- 
go w Palestynie zasługują na poparcie świata nie- 
życcwskiego”. 

Uchwala kongrfsu miedzynarcedówni soctyalisiy- 
cznej w Arastordamie ;kwiecień 1919). 

Konferengeya inga: 

1) Uzraniu prawa narodu żydowskiego do of- 
rarodowo życowskiej w Palesty- 
nie i stworzenia warunków dla tego celu pod o- 
ch oną i kontrolą Ligi Nurodów. do której należy 
również strzeżenie uzasadnionych  inleresów re- 
„zły mieszkańców kraju". 

2) Zasiępstwa narodu żydowskiego w Łidze Na- 
resów. 


butow sio fatu 


Viliem E. Walling, znany przywóñca skrajnych 
socyniistów w Ameryce cświadezył w rozmo:.ie. 

„Jak pan wie, jestem gorącym międzynarodow- 
cem i przeciwnikiem wszelkiego kompromisu ra 
tem polu. Nie mniej sądzę, że jedyną droga do mie- 
dzynarodówki jest prawo każdego narodu, by u- 
rządził się tak pod względem niezależności polity 
cznej i gospodurczej, jak uważa dla sweżo narodu 
za najlepsze, pod warunkiem jednak. że to nie szko 
dzi poważnie inte: isom innych narodów. 

Stworzenie niepodległego pańslwa życowskiego 
w Palestynie uważam za zupełnie zgodnie z po 
wyższymi zasadami. Nie widzę powodu, dlaczeg» 
by państwo ło nie było krokicm naprzód do mię- 
uzynarocówki”. 

Przywódca angielski Labour Party, Ariur Hen- 
dersokn. 

„Klasa robotnicza spodziewa się iakże, że po w- 
kończeniu wojny będzie można uzyskać porozumic- 
nie, by Palestyna mogła zostać uwolnioną i mogla 
zamienić się drogą międzynarodowej gwarancyi 
na państwo, aby danem było narodowi żydowskie- 
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niu iużność powrotu do kraju swego ilo woluegy 
samodzielnego życia. 

Niemiecki, znany socialista (towarzysz cytowar 
nego przez posia Czapińskiegą — Kaulskyego) 
Herman Cohen—Reuss powiąda; 

My niemieccy socyaliści sympatyzujemy z żąda- 
niani narodowego i kulturalnego samookreślenia 
w krajach żydowskiego masowego osiedlenia ja= 
koteż z dążeniem ludu żydowskiego do stworzenią 
usredowo żydowskiego cenlrum w Palestynie. 

Aibert Thomas, przywódca francuskich social- 
stów. DJ 
„Witamy syvonizm także dlatego, gdyż jesl jednym 
z nujwyższych przejawów i jednem z najdoskonal- 
szych stwierdzeń dążności ku wołnemu narodowe- 
mu życiu, które jest przyczyną obecnej wojny « 
które jutro będzie podstawą odbudowy świata. 
Syonizm nie jest tylka abstrakcyjną ideą. Jest on 
połączony z nowoczesną demokracyą wszystkimi 
fihrami. Liga Narodów nie będzie zupełna, jest 
prześladowany przez wieki naród żydowski nie 
znajdzie w niej swego miejsca. 

W podobnym duchu wyrazili swoje zdanie także 
znani sccyaliści, Szwed Branting, i Lindhagen, ja- 
kateż holenderski przywódca socyalistyczny, H. H. 
van Kol i wielu innych. 

Cylowany głos p. Kautskyego pochodzi z roku 
1914, z czasów gdy jego stronnictwo  uchwalalo 
ludet wojskowy do wojny światowej na podbój 
narodów i zrealizowanie snu © imperyum gormańs 
sk'em od Stragsburga do Bagdadu. { 

Głosy przez nas cytowane są znuczuie późniejsze 
bo pochodzą z lat 1947, 1918 i 1949, kiedy ta w 
łonie stronnictw socyalistycznych. nastąpiło zupeł. 
ne przeobrażenie poglądów o idei gyońskiej. Tyl. 
ko niestety polski socyalizin nie wiele się z tej hi- 
sloryi nauczył, skoro jeden z jego najlepszych rè- 
prezeniantów jakim jest p. Czapiński sięgnął aż 
po cytał Z roku 1914. 

Ale mamy cierpiiwość. Prawda dotrze zwoina 
lakże do PPS. i skoryguje także biędne wyobraże. 
nia posla Czapińskiego. Oby jaknajrychlej, 

Dr. I. Schwarzbant. 
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Wytory na All Kongres syonistyczny. 


Instzukccya wyGorcza M. (p. Nr. 145 


I. Konipetencya organów wyborczych. 

Gzłonkowie federacyi „Mizrachi“ i „Hitachdnt*' 
glosują osobna przed ich właściwymi organami 
i do nich instrukcye wydane przez G. K. W. się 
nie odnoszą. 


TIL Akt wyborczy. 

a) Głosowanie odbywa się w ten sposób, że każ- 
dy szeklowiec tzw. Organizacvi ogólno-svonistyca 
nej po stwierdzeniu przez M. K. W. identyczności 
i uprawnienin do glosowania oddaje głos na pi- 
śmie na białej kartce zwiniętej w rulon. 

b) Ghręg wyborczy Kraków wybiera trzech dc- 
legatów i trzech zastępców. Okręgi wyborcze Biel. 


i publikacye hebrajskie, rozchwytywane na 
wschodzie w tysiąchch egzemplarzy”. 

— Więc to naprawdę hebrajskie „loszon ha- 
lodesz* — zawołał z coraz badziej rosnącem 
zaciekawieniem, a w oczach jego „zaiskrzyła 
się radość jasna — Więc istnieje newet he- 
brajska prasa i hebrajskie czytelnictwo? 

Następnie zwrócił się do otuczającej go mlo- 
lzieży i spokojnym tonem najgłębszego prze- 
konania powiedział: „Więc się nie pomyłi- 
lem. Naród posiadający własną mowę, nie u- 
marl. Nasz naród żyje!“ 

Przyrzckł mi egzemplarz recenzyjny „Ju- 
denstaalu" dla mojej Haecefiry. 
powiedział, że gazety hehrajskie bardzo się za 
interesowały jego broszurą, zaprosił mnie do 
siebie na Pelikangasse. Podczas tych odwie- 
dzin, które trwaly doś długo, wypytywał mnie 
o współczesną literaturę hebrajską, Nukreśli- 
łem mu jej rozwój, jej prady mimo najroz- 
maitszych odcieni zawsze jednak narodowe. 
Gdym go po kilku dniach odwiedził poraz 
wtóry, mogłem zwrócić się do niego imieniem 
nakładu „Tuszija” w Warszawie z prośbą, aby 
mi zezwolił przełożyć „Judenstaał” na język he 
brajski. Rozumie się, zgodził się na to jak naj 


Kiedym mu : 
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chętniej i wyraził niesłychaną radość, że słowa | 
jego czytane będą w języku hebrajskim, cho- 


iaż w rozdziale „Język“ uważał jeszcze: „Nie 
umiemy przecież mówić z sobą po hebraisku 
Kto z uas zna na tyle hebrajskie, aby w tym 
języku zażądać karty kolejowej?" Następnie, 


— 


„Nowego Dziennika* z dnia 30/V. b. r.) 


sko i Rzeszów wybierają po dwóch delegatów i 
dwóch zasiępców. p 

c) £ażdy wyborca glosuje na 3 wzgl. 2 (vide b), 
delegatów i na takąż ilość zastępców w ten spor 
sów, że na kartce wyborczej uinieszcza po na- 
glówkiem: „Delegaci? 3 (w okręgu krakowskim), 
wzl. 2 (wreszcie okręgów). nazwiska kandydatów 
na delega:ów a pod nagłówkiem: „Zasiępcy” takąż 
ilość zastępców delegatów. 

ń) Na oddanie głosów wrzmacza się godziny od 
Bci ta 7-ej popol. w któym ta czasie M. K. W. 
urzciuuje bez przerwy. 

c) Po godz. 7-ej M. K. W. spisuje protokół wo- 
Crig przesłanego formularza i zachowując u sie- 


mi Herzl ustnie, a potem pisemnie z Londynu, 
bym oba rodziały: „Język“ i „Palestyna czy 
Argentyna" opuścił w przekładzie hebrajskim 
z uwagą. że autor sobie tego życzył, poniewałi 
teraz już wie, że istnieje żywy język hebrajski, 
używany przez tysiące ludzi; zaś co do wybo= 
ru kraju, doszedl również do przekonania, że 
o innym nie może być mowy, tylko o Pale- 
stynie. Do takiego oswiadczenia uprawnił 
mnie Herz] latem 1896; umieściłem je też na 
jego prośbę w krakowskim tygodniku „Hamaw 
gid“ (zeszyt 23 za rok 1886); obydwa rozdzias 
ły zostawiłem jednakowoż w przekładzie he- 
brajskim niezmienione, a podzieliłem się tylko 
w mojej przedmowie „Do czytelników hebraj 
skich“ życzeniem Herzla. preek 
Od tego czasu odwiedzałem Herzla coraz 
częściej, kilka razy tygodniowo, a w końcu 
codzień prawie. Przynosiłem z sobą „Hamelic* 
i Hacefirę i thunaczylem Wodzowi wszystko 
co go zajmowało, Zostawiałem mu zawsze e= 
Fzemplarze, które on odsyłał swemu ojcu. Ter 
składał je starannie w skrytce stom, gdzie 
przechowywał również liczne oświadczenia i 
listy hebrajskie. Pierwszem  hebrajskiem o- 
świadczeniem bylo, o ile mnie pamięć nie za- 
wodzi pismo znanego nowelisty: hebrajskiego 
A. S. Rahinowicza i rabina A. Rahinowicza z 
Poltawy, opalrzone gotkamii podpisów. 
Zrzeszenie „Gamala” niebawem upad'o zna 
cznie, wobec czego postanowiono wtiągnęć de 
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ina. PAPA 
Bie jeden egz. protokołu przesyła 2 egz. do O. K. W. 
mit egz. do G. K. W. zułączając zarazem spis upra- 


~ mionych do glosowania, na klórym to spisie uwido 


, 
y 


eznionem być wiuno zarazem który z uprawnionych 
głos oddał. Wszystkie egz, protakołów muszą być 


ZUR przez wszystkich czionków M. K. W.| 


Kartki giosowania przesyła M. K. W. do O. K. W. 

ty Po otrzymaniu wyniku wyborów z wszystkich 
miejscowości danego okręgu wypełnia O. K. W. 
protokół stwierdzający wynik wyborów z calego 
okręgu i zairzymawszy u siebie jeden egz. prolo- 
kolu przesyła dalsze dwa egz. przez wszystkich 
członków O. K. W. podpisane, wraz z całym ma 
teryałem, wyborczym do G. K. W. 

KIL (Wybrani delegatami zastają ci trzej wzgl. 
dwaj kandydaci na delegatów, którzy w danym o- 
kręgu uzyskali największą ilość głosów. Zastępca- 
tai wybrani zostają ci z pośród umieszczonych na 
kartkach wyborczych pod nagłówkiem: Zastępey 
esób, którzy uzyskali największą ilość głosów. W 
razie gdyby dwaj lub więcej kandydaci na delega- 
bów -czy.: zastępców otrzymali równą ilość głosów 
ma. do przydziału przypadłaby mniejsza ilość man- 
Xłatów,niż ilość kandydatów mających równą ilość 
głosów, o wyborze między tymi kandydatami roz- 
'strzygnie los wyciągnięty przez przewodniczącego 
LA OA 5 
rE Wrazie nieprzyjęcia mandatu przez wybr- 
ego delegata wchodzi w jego miejsce ten zastęp 
en, który w danym okręgu uzyskał największą 
ilość: głosów. 
| W. Rozkqad okregów wyborczych: 

l Aj Okręg wyborczy Kraków obejmuje następu- 
jące miejscowości: 

L I} Kraków, 2) Bochnia, 3) Brzesko, 4) Borowa, 
€ Mielca, 5Y Borzęcin, 6) Dębica, 7) Gdów, 8) Mie- 
iiłec -9) Niepołomice, 10) Pilzno, 11) Ropczyce, 123 
"Rozwadów, 13) Radomyśl W. 14) Sędziszów, 15) 
(Szcznrawa, 16) Tarnobrzeg, 17) Tarnów, 18) Wie 
Beczka, 19) Wiśnicz, 20 Żabno. 

~ B) Okręg wyhorczy Bielsko obejmuje nastspują- 
ne miejscowości: 

-rguBrelsko, 2) Andrychów, 3) Bobowa, 4) Chrza- 
Mów, 5) Czarny Dunajec, 6) Cieszyn, 7) Dziedzice, 
8) Grybów, 9) Gorlice, 10) Jordanów, 11) Katowi- 
«e, 12) Kęty, 13) Krościenko, 14) Krzeszowice, 15) 
rLimaxrowa, 16) Maków, 17) Nowy Sącz, 18) Oswię- 
«im, t9) Rabka, 20) Wadowice, 21) Żywiec. 


|:'(C) Okręg wyborczy Rzeszów obejmuje następu- 


(jące. miejscowości: 

» 4) Bzesrów, 2) Biecz, 3) Brzosiek, 4) Brzozów, 
5) Blażowa, 6) Baligród, 7) Dynów, 8) Grodzisko, 
2) Jarosław, 40) Jasio. 11) Krosno, 12) Kolbuszo- 
„wa, 18} Korczyna, 14) Leżajsk, 15) Łańcut, 16) Ni- 
Wika, 17) Przeworsk, 18) Radymno, 19) Raniżów, 20) 
Rymanów, 21) Rudnik, n. S. 22) Sanok, 23) Strzy- 
AB 24) Sieniawa, 25) Tyczyn, 26) Tyrawa' woło- 


} 


| 
| 
| 
| 
| 


VI. Adres G. K. W. Kraków jest: Dr. K. Lustba- 
der, Kraków, Slradom 15. 

Adres O. K. W. Bielsko jest: Inż. Leon Wechs- 
berg. Bielsko. Babnstr. 78. 
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Adres O. K. W. Rzeszów jesl: Adw. Dr. Felika 
Ilopien, Rzeszów. u - 
Za G. K. W. 
| Dr. Sz. Feldblun mp. Dr. M. Mandel mp. 


| wiać będą również poświadczenia, uprawnise 
Biuro XHI. Kongresu svoni'tycznego komt- | jące do zniżkowych należytości. 
nikuje: B) ZNIŻKI KOLEJOWE. j 
Czechosłowackie minisierslwo dla spraw za Rozporządzeniem z dnia 21 czerwca br, Nr. 
granicznych wysłało dnia 19 czerwca br., do | 37748 III.|3, przyznało czechosłowackie mie 
wszystkich swoich zagranicznych placówek | nisierstwo kolci, zagranicznym oficyat- 
(poselstw, konsulatów id.) okólnik w myśl| nym uczestnikom Kongresu. syonistycznego, 
którego wizy udzielać należy mniej zasobnym , którzy w czasie od 1 do 31 sierpnia wybierać 
uczestnikom kongresu, na podstawie odpowied ` się będą z jakiekolwiek stacyi granicznej do 
nich dokumentów, zą zapłatą połowy, względ- | Karłshadu, 53 procentowe zniżki kołejowej na 
nie czwartej części normalnej należytości. Nie wszystkich liniach czechosłowackich kolei 
zasobnym uczestnikom kongresu np. młodo- państwowych (dla wszystkich klas z wyjąt- 
cianym, należy udzielać wizy bezplatnie. Wizy | kiem pociągów ekspresowych i luksusowych, 
upoważniają maksymalnie ao €-tygodniowe- | MA tym celu na stacyach granicznych przed 
go pobylu w republice czeskosłowackiej i to | łożyć mają uczestnicy wystawione przez orga= 
po przedłożeniu legitymacji kongresowej. Le- | nizacye krajowe legitymacye  (podłegające 
gilymacye wystawione przez biuro kongreso- | siempłowi — 2 Kc. od osoby dla I. klasy, 1 
we, wydawać będą syonistyczne organizacye ` Kc. dla IL. kl. i 050 Kc. dla III. kl.) i na żą- 
krajowe, ewentualnie biura krajowe odręb- , danie organów kolejowych wykazać swą iden 


Handlarze pianą, — Takich nie słać na silne uczucie nienawiści. — Stołypinowsk e: „nie 
zastraszycie!* — Zgnuśniali w obskurantyźniie odbiorcy pieńkowszczyzny. — »Numerus nul. 
lus" czy „ausrolien*... — Popłoch w szeregach chjenowych mechegów. — Aż do „fizycznego 

usuwania Żydów“. — Lecz na rodu duch zatruty... — ; ; 
| i.. pokrzywy... 

Co zacz za jeden ten Pieńkowski?.. Osobnik, roz 
| prawiający się z kwestyami politycznerni za pomo 
cą dawuo przebrzmiałych zwrotek literackich. a 
imający się krytyki literackiej w politycznen: t- 
zbrojeniu Torquemady. Właściwie przecież jest on 
pospolitym handlarzem, owym typem wyiącznym, 
ta, że on — krzak pokrzywy — jest najpiękniej : jaki Wyróść mógł na glebie. użyźnionej sxlepikar_ 
szym 7 pośród krzaków, że jemu jednemu należy | ską ideologią „Dwugroszówki”. 
sie błask całego słońca ziemskiego... |  prublicysci polscy z pod znaku iudofobii nie mają 

Dzisiejszy przeglad prasy znów poświęcić mu- ; nic w sobie z nienawiści, uczucia dostojnego, od- 


„Ignorancya i arogancya — to dwie siostry bli- 
Źniacze' — powiada Giordano Brumo. Jakby umy- 
$lnie dla zadokumentowania słuszności tej starej 
zasady wyrósł na zagonie ustronnym publicystyki | 
polskiej krzak pokrzywy, przyprawiający li tylko | 
o wypieki bolesne każdego niemal przechodnfa, a | 
jemak wołający na wszystkie czlery strony świa | 


simy, okrzyczanemu gardłaczowi aniysemickiemu ; nowiadejacego indywidualnościom wysokim. jak 
— Pleńkowskiemu; dlatego też rozpoczęliśmy fel | Wallenrod, Kordjan, Marat, Bobespierre.. Zimno. 
jeton od wywodów na temat ignorancyi, arogancyi | krwistych płazów, tryskających atramentem Zza- 


m as poemen insun AA mac 


Kiiege oprócz syońskich studentów równicż i 
fnnych starszych syonistów o akademickiem 
` wykształceniu. Pierwszym, który do nas przy- 
„Stąpił, był Herzl. Stat się on duszą wtorko- 
Wych wieczorów „Syonu*. Zwinąwszy zupeł- 
ni) Gamalę, przysiapiliśmy i my do mieszczań 
: skiego stowarzyszenia  syońskiego „Syon“ 
Dzięki temu mieliśmy sposobność choć trochę 
„poznać, polubić i ocenić wielkość Herzla. Czar 
"lego osobistości nie wysiarczał nam; pragnę- 
„liśmy dowiedzieć się czegoś o jego przeszłości, 
„w czem: przyszedł nain z pomocą krewny Her- 
szla, Leopold Loebel. Zwłaszcza jedno zdarze- 
„nie, przez niego opowiedziane, utkwiło mi w 
„pamięci Za pobytu Ilerzła w Wiedniu, wy- 
„brał się Wódz w odwiedziny do Loeblów w 
, Badenie. 

W czasie rozmowy na temat antysemityzmu 
„t aktualnej wtedy afery Dreifussa poczęstował 
-Łoebel Herzla kieliszkiem koniaku, na który 
„zwrócił mu specyalną uwage, zakrywszy jed- 
"mak przediem ctykietę na flaszce. 

. — Piem lepszy w Paryżu — uśmiechnał się 
, Herzl. i 

Na to Locbel odkrył etykietę, a zdumiony 
(Wódz wyczylał na niej: Z żydowskich piw- 
nic Palestyny". Zdziwieniu Herzla nie było 
końca. 

— Jesiże prawdą? Więc cio produkt żydow- 
skiej pracy, żydowskichs winogrodników na 
świętej ziemi? W takim raze i ty dostaniesz 
miedługo coś, co cię bardzo zainteresuje. 

Wkróce też otrzymał p. Loebel „Judenstaat" 


-_ który się w międzyczagie ukazał nakładem fir 


ooo D 


| 
| 


| 
| 
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| bezmyślną. 
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Morris Resenfeld| 
(Dokończenie.) 

Twórczość Rosentelda traktować można z pun- 
klu widzenia socyalnego i narodowego. Ale po- 
dział to raczej zewnętrzny. Bo wszędzie jeden na- 
Strój: ból, który się buntuje bezowocnie, rozpacza, 
a wreszcie bezsilny opada, ażeby przez pól siłumio 
na wcestchińcnie utonąć w morzu lez. Wszędzie cier 
pipea shown dysza ghefa. A czasem żal się zmie- 
sza z bóiem; żal za uiraconem świellanem dzieciń- 
stwem: za rumieńcem zorzy, błyskiem jeziora, pie- 
śnią plasząt, szumem boru. A czasem znowu me- 
lancholijnie —— rozmzrzena nuta nadziei. I dźwie- | 
czą wtedy stare, osierocone harfy Izraela z nad 

| 


Tak małym czuje się poeta, że nawet nie prote- 
sluje; ulgę przynosi mu — łzu. To też o łzie nam 
opowiada, co na żelazko opadła. („A trer of'n 
eizn*”). 

A warsztat nie Iyiko niszczy poetę, ale i jego 
rodzinę. klórej nie widzi całymi dniami. Gdy pō- 


ko już śpi, a w izbie pusło, mroczno i trwożnie. Co 
będzie „z jego drogimi, gdy go zabraknie? Wśród 
takich Irapiących myśli. zasypia wkońcu, lecz le- 
dwie się zdrzemnął, znów świt, znowu warsztat. 

I opisuje nam pocela w wierszu „Mejn ingele“, 
w tym z najpopułarniejszych, ból nicopisany: dziec 
ko — jedynaka rzadko widzi, nie słyszy nigdy.. To 
i nie dziw, że pecia coraz głośniej watpi 

Dopiero Śmierć położyć może kres cierpientom 
potty. 


rzek Babylonu i slaje się proleiaryusz=-poeta piew 
cą odwiecznej i wiecznie nowej „żydowskiej tęs- 


"a 44 Jedhak wszystko ma swój kraniec. Mieć go musi 


i niedoła żydowska. Pierwsza kropla nadmiaru 

katuszy i udręk, będzie zwiastunem zbawłenia, „ży 

dowskiego maja”, pełnego woni i blasków. 
„Żydowski maj“ to całopalenie majestatycznie 


* 


Rosenfeld — liryk jest wyrazem duszy ghetla, C- 
gołoconej ze zdrowego ciała. a przecież rwącej się 


— nawet ze złamanemi skrzydłami do światła i 


życia. A . | smutnej jakiejś dziwnie rzewnej nostalgii, to naj- 
sI tlumaczy poeta swą pieśń w utworze „Clein | wyższe szezyty narodowej poezyi Rosenfelda. Ry- 
lid“; ani złota lira, ani zlote struny, mie, tylko | tmika, oddanie barw i dźwięków przyrody takie, 


wzdychający niewolnik budzi w nim śpiew dla 
braci, która mu się łez milionem odwdzięczy z: 
łzy wylewane za miliony. 

A praca bez końca, bez radości, pod biczem za- 
bija we wrażliwej organizacyi poetyckiej wszyst- 
ko, co najdroższego jeszcze posiada, myśli į uczu- 
cia, — duszę. A ciało? Cialo zmienia w maszynę 


jakbyśmy je naprawdę widzieli i słyszeli. Wszyst- 
ko: I śpiew słowika i rozkwitanie kwłatów. A 
przytem ideologia i otucha, jakie dochodzą w tym 
utworze do głosu. Nie, wątpić nie trzeba. Sem po- 
częty nad brzegami wód dalekich, na nowo się 
przedzie. Znowu wszystko zalśni i zadźwięczy jak 
ongi. Odżyje wszystko. Tylko — — tylko, że t0 za- 
leży od nas.. 

Dzieje żydowskie budzą w sercu poety uczucią 
smuiku, ale i dumy: „„Światełka chanuki*. Lecz 
gdzież się podziała siła, gdzie moc dawna? Tyle 
już wieków otrzymujemy tylko razy; zesłabliśmy. 


Tylko niekiedy, gdy cichnie poświst warszlatu, 
gdy oddala się majsier, budzi się na chwilę. Cóż, 
kiedy tem silniej czuje całą okropność położenia, i 
i suchy; chleb obiedni rosi rzęsistym strumieniem 


łez? 'A' potem z kot maszyny. znów majster, | I co będzie dalej? Ale nie godzi się rozpaczać — 
ZROWU m m. mier tia „złamano tylko naszą siłę fizyczną; duchowa prze- 


ŹŻnym wieczorem wraca sterany do domu,—wszysSt-. 
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[miast jadu, istot u sercach zajęczych nie stać na te 
jkie uczucie... 

Rzeczona brać pisarska nie nienawidzi Żydów... 
Nie może nienawidzieć.. Ale też i kochać niczego 
'mie potrafi... Nawet własnej ojczyzny!.. To handla 
rze bez patentu skarbowego!... Handlują w sposób 
„najbardziej oczywisty nienawiścią ku Zydom, han 
„dłują, miłością dla kraju. ) 

Sprytni spekulanci posiadają zawsze na składzie 
ten towar, który szczególnym cieszy się na rynku 
„popytem. To też ustawiają się handlarze-pismiaki 
„przed zwierciadłami publicznesc aplauzu w po 
zach rycerskiej zaciekłości i krzyżackiego rozwy: 
rzenia; ep upliycznym dotknięci skurczem, mio- 
tają się w twropnych podrygach po niczamiecionej 
chacie dawnego carskiego despotyzmu, ciskają bez 
dadu i zwiazku zdania. parodjujące mężów stanu; 
powtarzają aż do znudzenia stolypinowskie: „nie 
zastraszycie!', a w końcu urządzają sobie kapiel 
ohydną w potokach zgęszczonej piany. ) 

Handelek jegomości Pieńkowskiego prosperuje 
„snać mienajgorzej. Zgnuśniali w osbkurantyźmie i 
szowinistycznej samogodności odhiorey spożywają 
wszystko, co tyłko nosi znak fabryczny: „Made in 
Chyena*.. A ochmistrzem pieczęci „Chjeny” jest 
właśnie on — Pieńkowski. 

r Bo oto, proszę czytać. Ostałniemu elaborałowi 
na imię „Numerus nuus“... Brawo, brawo! panie 
Pieńkowski. Napięcie chwili zręcznie wyczute w 
pociagającym tytule. Na technice reklamiarskiezo 
opakowania, kto jak kto, ale handelkowicze zęby 
już zjedli. 

Co innego treść! P. Pieńkowski pisze: 

„ — — Numerus clausus jest półśrodkiem na 
zlo i sam przez się, automatycznie, nawet w 
szczupłych granicach swego działania jeszcze 
nas od niebezpieczeństwa żydowskiego nie m 
chroni. Dalszym ciągiem tego pierwszego za” 
biegu leczniczego powinno być doszczętne i ab 
solutne usunięcie żydów ze wszystkich szkół 
polskich, tak wyższych, jak Średnich i niż- 
szych, tak z pośród uczniów, jak z pośród nau- 
czycielów, usunięcie wszystkich żydów — tak 
chrzczonych. jak niechrzczonych, tak dobrze 
tych, którzy się podają za Polaków, jak i tych, 
którzy podają się za żydów. Słowem numerus 
nullus — oto cel, do którego dążyć winniśmy”. 

„Numerus clausus“ jest „półńrodkiem*. A śro 
dek?  Ansroiten! Zniszczyć, wyciąć w pień 
„chrzezonych i niechrzezonych”... 

Słyszysz pan. panie Jejna Orensztajn z dwugro- 
szowej zagrody: nie mdlejecie. państwo: Brun z 
Lówenihalowa lub Stroński z Panenkowa?. Aus- 
rotten! To hasło najchętniej kupuja dzisiaj zataba. 
czeni chadeczkowie. 

Wie o tem ich organ prasowy. gdyż tarza się w 
dalszych potokach piany: 

„— — Numerus nullus powinien stać się ha- 


ga 


trwała i nie jej nie zrnoże. Święty znicz Flasmone- 
ów powiedzie nas ku odrodzeniu i ku życiu i ku 
sile. 

Naród żydowski nie zaginie! tax wierzy Rosen- 
feld i mówi nam o tem nieraz. 

n Kończy poeta wieszczbą. że nareszcie 
(skolatany okret do upragnionego portu, 
tyioletniej tułaczce.. 

Tymczasem jednak golus: „Burza na morzu”. Za 
lieza ja głębcki poeta czeski J. Vrchlicky (tłumacz 
Rósenfelda na czeskic) do najznakomitszych utwo- 
rów poetyckich 19-tego stulecia. 

, mymczasem tułaczka. „Imer gej, gaj, gej. 

Alę poela nie zwątpił. Jest gdzieś, wprawdzie 
jeden tylko, ale jest, kąt na ziemi, gdzie znajdzie 
tułacz prawdziwe życie dla ciała i ducha. Jest, 
wprawdzie jedna, ale jest: droga prosta, „tyrańsko 
logiczna“. To droga do naszego kraju, do ziemi ży 
dowskiej. To powrót. 

Wiekowa nić, złota przędza nie przerwana. 
Resenfcld przysięga wierność  Syonowi wie- 
czna wierność. Mistrz poezyi ghetta potrącaja- 
cej niemal zawsze o tony i nuty ludowe, urasta 
w narodowego wieszcza. A 

Życie przełamuje czcze i puste nieraz słowa, de- 
klarnatorstwo, retorykę i donośnym głosem zwia- 

uje: nowinę, wielką prawdziwą nowinę. 

Niech ona się stanie hasłem dla tych szerokich 
mas naszego roboczego ludu. którego piewcą i 
szermierzem był Morris Rosenfeld. 

Przekonanie się do tego hasła i pomoc w reali. 
zacyi go przez szerokie masy robotników żydow- 
skich będzie chyba najlepszem uczczeniem zmarłe- 
go pieśniarza. 

Godnym dłań pomnikiem, no j pociechą dla jego 


zawinie 
po tylo, 


prochów, które spoczywać muszą daleko gdzież. | 


L. T. 


— 


na podwójnej obczyźnie. 
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w szkołach, ale i na obszarze całego naszego 
życia społecznego. Usunięcie żydów z wnętrza 
organizmu polskiego, z wojska, 4 policyi, ze 
szkolnictwa, z sądownictwa, z adnrinistracyi, 
ze wszelkich urzędów, ze szpilalnictwa. z ap- 
tekarstwa, ze związków, stowarzyszeń. klu- 
bów i tar dalej, kończąc na prywa!lnem życin 
tiowarzyskiem — olo ecl na dzis, a zurazem 
pierwszy poważny krók do uzdrowienia Pol 
skt Dopiero, gdy numerus nullos na całej prze 
slrzeni naszego życia osiagniemy, 
się mogli zabrać do fizycznego usunięcia ży- 
dów z kraju wogóle"... 

„Do fizycznego usunięcia Żydów z kraju wogó- 
lev.. No, no not... L'appetit sient en manqeant. Od 
śmiesznego. karykaturalnego kupczenia frazeoio 
gia eksterminacyjną doszlo aż do — fizycznych od 
ruchów... 

[I to w misternem ukryciu fałd togi rządowej. P. 
Pieńkowski wyrządza bowiem przystegę niedźwie- 
„gabinelowi praworządności", 
ponoć „ożywionemu najlepszemi w tym kierunku 
chęciami”. 

„Nie Irzeba w tej sprawie liczyć na rząd, 
chociażhy rząd był, jak jest cbecnie, ożywiony 
najlepszem, w tym kierunku chęciami'. 


będziemy | 


A jednak p. Pieńkowski nie przekona nas. że mie | 


nawidzi Żydów.. Zimnekrwistęch płazów, lryskają 
cych atramentem. nie stać na takie uczucie. Nie 
mogą nienawidzieć! Nie potrafią też kochać! Nowe, 


własnej Cjczyzny.. Niszczą ją. trują duch narodu. | 


Niechby ci rozwścieczeni handlarze pianą zer- 
knęli — póki czas — do psalmów Krasińskiego: 
„Leez narodu duch zatruty — 
„To dopiero bolów ból!“ 


Krajowy ziazd „Tozu“ 
95 J 

W niedzielę przed obiadem zosiała w wla- 
snym nowym lokalu przy ulicy Gęsiej Nr 43 
otwarta pierwsza Konferencyva Krajowa tow. 
„Toz* w Polsce. Zebrali się żydowscy lekarze 
i działacze spoleczni ze wszystkich większych 
ośrodków w kraju. 

Zagaił konferencyę dr Lewin witając zjazd 
M imieniu warszawskiego zarzędu tow, „Toz“ 

Na przewodniczącego został jednomyślnie 
wybrany Dr Szabad (Wilno). Do prezydyum 
weszli pozałem pp: dr Wolfson. Wang, dr Zel- 
cer, Sztyf. dr Gajsler. pani dr Halpern, dr 
Goldflam i Berłak. 4 

W krótkiem prezmówieniu dr Szebad daje 
rzut oka na dotychczasową działalność „Oze“ 
i „Toz'u” i podkreśla doniosłość obecnej kon- 
ferencyi. 3 

Pierwszy referat wygłosił dr Lewin o pro- 
blematach i zadaniach „Toz'u*. Proponuje 
utworzenie biura statystycznego, którego zada- 
nie polegałoby na zbieraniu materyałów o sta- 
nie zdrowotnym żydowskiej ludności w Pol- 
sce. 


Na wniosek dra Szabrada postawiono na po- 
rządek dzienny sprawę zwalczania gruźlicy u 
Żydów. 

Po odczytaniu powitania z Białegostoku i 
Wilna przysiąpiono do dyskugyi nad refera- 
tem dra Lewina. 

W ożywionej dyskusyi wzięli udział m. in. 
dr Bykeies (Lwów). pni dr Halpern (Biały- 
stok). dr Goldflam (Warszawa), dr Rafes (o- 
kręg wileński) i inni. 

Dyrektor wydziału medycznego JDC. w Pol- 
sce dr Golub referował o krajowem towarzy- 
stwie ochrony zdrowia i stosunku JDC do to- 
warzystwą. 

Na wniosek dra S. Goldilarna jednogłośnie 

uchwalone wysłać depeszę dziękczynną do 
egzekutywy JDC. w Ameryce. 

Bardzo ciekawy i zajmujący referat wyglo- 
siła pani dr Z. Syrkin o organzacyi T-wa wg. 
nowego statutu. 

Po wybraniu szeregu komisyi w wielkiej sa- 
li na 2 piętrze gmachu „Tozu“ wydano obiad 
dla uczestników zjazdu. 

Po óbiedzie rozpoczęły się prace Komisyi, 
które przedstawiły różne rezolucye do uchwa- 
lenia, 

Około godziny 7 wieczór rozpoczęło 


się dru- 
gie posiedzenie plenarne zjazdu. f 
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p Kraków, 4 lipca. 

— RUCH WYCIECZKOWY. Pomimo nie- 
zbył syrzyjającej i dającej się nam wszystkim 
we znaki niepogody był ruch wieleczzowy W 
naszem mieście ożywiony najstlnicj w czerwcu, 
Codziennie przybywaio do nas w tym czasie 
pu kilkaset osób ze wszystkich kątów Polski, 
Wycieczkowcami, wśród których przeważa o- 
czywista mlodzież szkolna, zajmują się prze- 
dewszystkiem: Ognisko nauczycielskie w Rvn- 
ku (osobna sekcya wycieczkowa pod xierun= 
kiem p. Tęczyńskiego). rozporządza jące dla wy. 
cieczkowców szkołami. krak. oddział Tow. kra 
joznawczego, rozporządzające mieszkalny Ba- 
sztą na Wawelu, dalej T. S. L. (baraki na Za- 
hlociu), a w koncu Tow. Obrony Kresów Za- 
chodnich z lokalem przy ulicy Wielopole, zaj- 
mujace się głównie wycieczkami z Górnego 
Sląska i Pomorza (z ciekawszych wymieniamy 
wycieczke 30 osób z Kaszub, Gdyni. Pucka i 
Wejherowa). ©gó!em przeważają wycieczki z 
Kongresówki (Warszawy); były i z Wołynia, 
Lucka, Ostrelęki itd. Zapowiedziano dalsze 
wycieczki z Katowic, z Poznańskiego, Ostrowa 
i ted. 

Ponadto bawi u nas od 30 z. m. i zostanie 
do 5 bm, wycieczka młodzieży polskiej z Rygi. 
Opiekuje się nią i finansuje ją Min. Spraw Za= 
granicznych. Wycieczka zwiedzi również Za- 
kopane. 

— ZAKŁAD ROENTGENOWSKI DLA BIE 
DNYCH,. Na posiedzeniu Komitetu dla zwal- 
czania strupienia wśród biednej ludności pod 
przewodnictwem Dra Rafała Landaua odby- 
tem, złożył przewodniczący sprawozdanie z 
działalności komitetu za czerwiec br. W za” 
kładzie roentgenowskim w krakowskim szpi= 
talu żydowskim się znajdującym naświetlono 
w czerwcu 60 chorych na strupień, a od czas 
otwarcia zakładu tj. od 15 stycznia do Końca 
czerwca br. 262 osób, w tem 220 wyznanie moj 
żcszowego a 42 rzymsko-katol. — Dzieci de 
lat 14 naświetłono 194, powyżej lat 14 o% 
68. Przewodniczący złożył następnie sprawox 
zdanie ze zjazdu reprezentantów stacyi roenge= 
nowskich całej Polski w maju w Warszawie 
odbyiego, na którym stwierdzono, że sitacya 
krakowska należy do najpomyślniej się rozwie 
jajacych i najoszczędniej administrowanych. 
Kierownik stacyi krakowskiej Dr Fritss przeda 
staw następnie wyniki lecznicze stwierdza 
jac, że doląd ani jednego wypadku recydywy 
nie było. Komitet uchwalił po ukończenia prze 
w powiecie Bocheńskim rozpocząć kczenie w. 
Nowym Targu. Zakopanem, Mszanie dolnej, 
Limanowy i Tymbarku. W zakładzie leczy się 
jak wiadomo jedynie osoby biedne i to bez- 
płatnie. 7 

— DLA NASZYCH GOSPODYN. Na wczo- 
rajszym targu płacono: Za 1 kg starych zie= 
mniaków 650—700 mk; za kg buraków st. 300 
—350, nowych wiązka 2000—30001 pietruszki 
wiazka 1800—2500; marchew nowa, wiązka % 
—3.500; cebuli wiązka 2—2500; kg kapusty ki- 
szonej 1300--1600; rzodkiewki wiązka 1,000— 
2000: ogórki za sztukę 5—12 tys.(!) kalafiory za 
sztukę 6—10 tysięcy, nowych ziemniaków kg. 
4—4,500. 

Nabiał: mleko zbierane 1—1300; niezbierane 
1800—2000, kwaśne 900—1200, śmietana słodka 
2600—3000, kwaśna 3400—4800, masło kg 24— 
32,000, ser kg 6--7 tysięcy, jaja za sztukę 800— 
850 marek, 

Drób: kura sztuka 18--35.000; kurcząt para 
18-—50.960, kaczki 22—40 tysięcy, gęsi 40— 
tysięcy marek. 

Owoce: truskawki kg 10—13 tysięcy; borów= 
ki za litr 1500—1600, maliny za litr 5—6 tysięw 
cy: poziomki za lity 7—8 tysięcy, agrest litr 2— 
2 łysięcy. ć 

Oczywista, wiele z tych een notowano dość 
optymistycznie; niektóre islotnie nieco spadły 
(ziemniaki), inne jeszcze zbyt „fantastyczzae 
(zwlaszcza ogórki, 7% z 
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— Z UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIE- 
GO. Pan Chiel Mendel Stein, rodem z Dobro- 
„mila otrzymmał*dnią 2 bm. na tutejszym uni- 
„wersytecie stopień doktora [ilozofii, 

— JAROSZ I „KUZYNKA”. We wsi Bronowice 
Wielkia mieszkał sobie w zaciszu i w doslatkach 
gospodarz Józel Jarosz. AŻ lu w Aa: cdwiedza 
go iros kliwa o jego powodzi nie „kuzynka Z Tar- 
'mowa*. Jarosz nie zdał jej wpraw «zie, ale mimo 
wszystko postanowił ja wziąć ze sobą do Krako- 
wa. A że nie była odpowiednio ubrana, dostała od 
córki Jarosza spodnicę, chustkę, gorsel, zapaskę i 
korale, łącznej wartości 10 milionów mp. Przy na- 
darzającej się sposobności, gdy Jarosz oddalił się 
gd wozu, „kuzynka“ nudzac się sami poszła w ;„po 
życzonej” garderobie szukać innych... „krewnych“, 
którzy już jednak bedą zapewne mniej latwowierni 
od gospodarza Jarosza. 

— MLEKO KRADNIE. Na dworcu osobowym w 
Krakowie przytrzymano wczoraj kieszonkowci 
Karola Mleko. 

— NĄ ULICY WIELOFOLE. Pomiędzy Chmieia 
mi a Karoltm Zabłockim przyszlo przy ulicy Wie 
lopole do sprzeczki na tle osobisiem, potem do bój 
ki, w rezuliącie której ciężko pobitego Zabłockiego 


- 4 


W- í = ) FR ZR p A 4 
=- o RZEZ AAAA OO EC OE WE a 


NOWY BZIENNIK ` 


WERE j 


- z ś 


z O, 


Z KRAJU, 


List z i Drohobycza 


Drohobycz, w lipca. 


NE 


Wystawa ohsszów Mandetbauma. — Teatr żydów 
aki. — Wybory do zakladu pensyjnego. — Zydow 
ski dom Sierót — sprawy naftowe, 


opatrzyło Pogoiowie ratunkowe i pozostawiło opie | 


ce domowej. 


— NA SZKODĘ CHLEBODAWCY, masarza Fr. 
Zasadzkiego w Dąbiu dokonała Stanisława Lapla 
siówna kradzieży biżuteryi i garderoby, wartości 
przeszło 6 milionów mp., poczem zbiegła. 

— KOGO WCZORAJ JESZCZE OKRADZIONO? 
Kuzickiego Adama, przy ulicy Karmelickiej, które 
mu z zamkniętego przedpokoju znikły trzy płaszcze 
wartości 5 milionów mp. 

i Słażącej Julii Wilokosz, zajętej u Jana Kenera 
„przy ulicy Szpitalnej, skradziono garderobę warto 
«ści przeszło miliona mp Nie oszczędziii nawet słu 
< =a RAZ PRZYNAJMNIEJ... W nocy z dnia 2 

ma 3 bm, usiłowano włamać się do składu inż. L. 
` Nitscha przy, ulicy, Potockiego. Ale poza wybiciem 

„szyby koszłującej 50.000 mp. żadnej szkody nie 
mzpzajzowo, Ko spłosreni sprawcy, zbiegli. Powi- 
Imyflą-aię inż noga; raz przynajmniej!... 

"gey * we BO 
IF. WONIOSŁY WYNALAZEK W DZIEDZINIE 
IB[XGIENICZNEGO  PIELĘGNOWANIA CERY 
JWWARZY I SKÓRY CIAŁA. Jak się dowiaduje- 
my, Wywalazł dr Luster, krakowski specyal. le- 
Sai. kosmetyki chorób włosów i skóry krem 
mę eataci arcydelikatnego pyłku, który wtarty pal 
„emi w skórę twarzy szyż i gorsu, nadaje jej mo 
"uiadhelnie młodzieńczą powiewność i chroni ją 
«przed szkodłiwem działaniem słońca. Suchy krem 
„Ara Lastra nadaje się do pielęgnowania każdej, na 
(wet'tłastej cery, którą niszczy jak wiadomo każdy 
tłusty i matowy krem. Hurtownie objęły firmy: Mi 
„kłaszewski, pl Dominikański 1, i Giogowiecki, Ry 
mek- A-B 8. a 1078 
RC, LU Maeg Z s 

saii MAJSKI IM, J. BLOWACKIEGE. 
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< Sroda! „Frasquita”, 

Mia : FRATR „BĄGARELA", 
* Wtorek: yowa tryby“. 


~ Środa: „Kolega Crampton”, =: 
z Czwartek: KPD « 
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NABESŁANE. 


Za rubrykę tą rocakeye nis odgpawiada. 


'Dr. D. GOTTLIEB 


i Lekarz chorób wewnętrznych 
ordynuje od godz. 3—5 po połud. 
1098 w Krakowie, przy ul. Diellowskiej IL. 08. 
i 


: Z okasył wargozyn naszej kech. siestrzeniey Bronki 
Jaehael s Oświęcimia z p. Szymonem Oustdndezem 
pr Xet graduiają "ZR? 
4687 S. Kanimanewie, Chrzanow. 
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W przedosiatnią niedzielę urządził znany arty- 
sta—malarz p. Liraim Mandelbaum wystawę swo- 
ich obrazów w sali „Domu sierót*. Wystawa cie- 
szyła sie hczną irekwencya publiczności. Kika- 
dziesiat wystawionych obrazów olejnych i pasteli 
Mundelbauina można podzielić na trzy główne gru- 
py: siudya żydowskie, typy wiejskie i pejsaże, z 
których najlepsze są bezsprzecznie siudya żydow- 
skie. W nici przedstawia artysta ghetlo żylowskie 
w różnych jego przejaw ach i formach. Z obrazów 
z lej dziedziny wyróżniają się między innymi: „Ma 
dląca się Żydówka”, „Zadumany  taimudysta*, 
„Mleczarz* itp. Wyrządzilbym krzywdę artyście, 
gdybym przy końcu nie dodał, że jest też wybitnym 
pcejsażystą. To też publiczność zakupiła wiele œ 
vrazów tak, że miał Mandelbaum n nas nie tylko 
morelny, lecz także i materyałny sukces. 

Bawi w naszem mieście od dłuższego czasu 
teatr żydowski pod dyrekcyą pp. B. Harta i Icko- 
wicza, na którego chwalę należy przyznać, że re 
perluar jest doborowy, a zespół dobrze zgrany. Na 
pierwsze miejsce z pośród artystów wysuwają się 
pp. Ichkowicz i Melzer. Ostalnio występowała p. 
Diowa Gimplowa ze Lwowa w roli tytułowej w 
„Sulamith* i Diny w „Bar-Kochble* z nadzwyczaj 
nem powodzeniem. Dyrekcya powinna tę arlystkę 
częściej do Drohobycza angążować. 

V oslatnią niedzielę odbyły się w tutlejszen 
siarosiwie wybory do zakładu pensyjnego, które 
dały następujący wynik: Z list pracodawców uzy- 
skała lista Nr. 2 — 24 głosy, Nr. 3 Finkelstein 13, 
Nr. 5 — 5, a jeden głos umieważniono. Z list praco.. 
biorców uzyskała lista Nr. 2 — 127, Nr. 3 — 68, a 
pięć unieważniono. 

Istniejący w naszem mieście „żydowski Komitet 
pomocy dla bezdomnych” przystąpiwszy w począt- 
kach powstania z rozmachem do pracy (naprawił 
kilkadziesiąt mieszkań) od dluższego czasu okazuje 
zupelną bezczynność. Apelujemy więc z tego miej- 
sca do prezydyum owego Komitetu, by wziął się 
ponownie do wydatnej pracy, (a czeka go ważne 
zadanie, jak budowa baraków) w czem całe społe- 
czeństwo żydowskie tutejsze nie omieszka DQSFJE: 
szyć z rażną pomocą. 

Ze wszystkich inslytucyi dobroczynnych w na- 
szem mieście wysuwa się na pierwszy plan „Żydo- 
wski Dom sierót'. Warto faktycznie go zwiedzić. 
Nie da się wprost opisać, jak porządnie iście pe- 
dantycznie utrzymuje się tu i wychowuje 60 sierót. 
Tylko dzięki zabiegom przewodniczącego „Domu 
sierót”, dyrektora Józefa Melzisa należy zawdzię- 
czyć możliwość tak wzorowego i bez braków u 
trzymania. Bardzo starannym gospodarzem jest p. 
Samuel Rothenberg. Jeden jedyny zarzut musial 
bym w tem micjscu zarządowi „Domu sierót* zro- 
bić z tego powodu, że licho opłaca dyrektora p. Un- 
tera, obie nauczycielki i nauczyciela języka hebraj- 
skiego. Zarzad „Domu sierót* objął obecnie w swe 
ręce farmę żydowską, własność zlikwidowanego 
już „Żyd. Kom. Ratunkowego" i plony rozdzieli po 
między istniejące w mieście naszem instytucye do- 
broczynne. 

Ogłoszona już ostatnio nstawa „brułtowa” przy- 
niesie bardzo doniosłe korzyści bruttowcom, już 
przez to samo, że zrównała w zasadzie ceny ropy 
brułtowej z ceną ropy nettowej, następnie przez to 
Że zapewnia stałego odbiorcę tj. Państwową fabry 
kę olejów mineralnych w Drohobyczu, wkońcu 
przez to, że uzdrawia i normuje handęl udziałami 
brutto. Jest caom jasnem, że musi z laca 


W SPRAWIE KOMISYI DEWIZOWEJ w 
KRAKOWIE. Jak donosi „Gazeta Lwowska” 


stytuowała, ogłosiła regulamin swych zasad 
postępowania i rozpoczęła wczoraj swe prace. 
U nas podobno także została utworzona komi- 
sya dewizowa, dotychczas jednak nie ujawniła 
ona światu swego istnienia. Byłoby rzeczą 
wskazaną, by ogłosila ona, jakich zasad będzie 
się trzymać i jak należy postępować, chcąc za- 
kupić czy sprzedać obce waluty lub dewizy, 
tak, aby wreszcie sprawę tę ważną dla kół han 
dłowych i przemysłowych wyjaśnić , 

JAK WPŁYWAJĄ PODATKI? Wedlug ze- 
stawień tymczasowych daniny publiczne daly 


komisya dewizowa we Lwowie już się ukon-” 


a 


4 


Nr 149 


S 


4 
dzień iendencya silnie zwyżkowa, tembardziej, żę 
ceny udziałów nie stoja w ż4dnym stosunku do cen 
innych artykulów. Ostainio dowierciła się kopat 
nia „Dereżyee“ w Tuslaunowicach w  glębakości 
1088 m z produkcvą dzienną 2—3 cystern ropy per 
nadto produkuje 5 melrów sześć, gazu na minntę. 
Ostatnie wiec dowiescenia w Tustanowicach („Ku 
jawy” „Tadeusz :sialicya* „Dereżyce” będą zachę 
tą i pobudką dia przedsiębiorstw naftowych da 
fonownego uruchomieniu kopalń od dłuższego oza 
bli bezpoils :luwnie zasłunowionych. 

Tranzakcye ropne ostatnie prowadzone Sb 
po cenie 11U0- 154%) mk, i po 148 i 150 dolara za 1 
kg. Popyt za ropa jest bardzo wielki albowiem 
rafinerzy zaczęli pokrywać swe zapotrzebowanie 
w surowiec, mimo ia podaż jest słaba. 

Ogólna produkcya ropy zaubiegły miesiąc wy; 
nosiła 4192,67 cystern ropy, która w porównaniu 8 
kwielniową wykazuje podwyżkę o 205,59 cystern, 
co z sałysfakcyą stwierdzić należy 65'695 powyż» 
szej produkcyi przypada jak zwykle na producen- 
tów—ralinerów. 

Udział producentów „czystych* w łącznej produ 
keyi wynosi 94,4%, z czego przypada na towarzy- 
stwo francuskie 70054 cystern (z wyłączeniem 
koncernu naltowego „Dabrowa“, jako rafineryay 
na przedsiębiorstwa polskie 6u5'79, holenderskie == 
niemiecko—austr. 6759, angielskie 31/42, belgijakie 
3388 cystern. 

Pierwsze miejsce w ogólnej produkcyl naszego 
zagłębia zajmuje w miesiącu sprawozdawczym: 


„Dąbrowa 59984 cystern, następnie „Silon Plana“. 

5825S. „(ralieva” 5G6'39. „Fanto” 55477, - ;; Pre 

mier“ i „Harklon” 53137 cystern itd. Emte. 
m Y 


BIELSKO. Bazar Palestyński, Tulejsza organi: 
zacyva kobiet żydowskich urządziła bazar Pale- 
styński na rzecz akcyi pomocy dla Palestyny. Wy. 
stawa, która trwała 5 dmi cieszyła się znaczną 
frekwencyą i sukcesem. Prawie wszystkie roboty 
ręczne zostały już w pierwszym dniu wystawy 
wysprzedane. Przez urządzenie tej wystawy zdo- 
były sobie panie Berkowicz, Braff, Hafner, Hup- 
per!t i Rabinowitz znaczną zasługę. 


MILIONY DOLARÓW NA CELE DORRO- 
CZYNNE W POLSCE. Z Łodzi donoszą nam, 
że krąży tam uporczywa wersya, jakoby już 
w najbliższej przyszłości przybyć miał do Ło- 
dzi, swego miasta rodzinnego, znany amery- 

| Fanski miliarácr B. Winter, który oświadczył 
że wyznaczył na rozmaite cele dobroczynne w 
Polsce (a głównie w Łodzi) olbrzymią sumę. 
dwadzieścia milionów dolarów. P. Winter jest 
polskim Żydem, emigrował z Łodzi do Amery- 
jeszcze w dziecińslwie i dorobił się za Ocea- 
nem kolosalnego majątku, Obecnie jest tam je- 
dnym z „królów przemysłowych”. Wśród miej 
scowych instytucyi dobroczynnych zaczely się 
przygotowawcze prace“ w celu uzyskania wię- 
kszej części amerykańskich dolarów. 


Łe świata. 


KTO ZAJMIE FOTEL PIOTRA LŁLOTTEGO? 
Piotr Loti był jedynym oficerem marynarki, zasią- 
dającym w akademii francuskiej obok trzech mar- 
szalków, reprezentujących armie. Po Śmierci auto- 
ra „Rybaka Islandzkiego”, członkowie akademii 
powzięli zamiar powołać na jego miejsce admira 
Konarc'ha, który w listopadzie 1914 r. dowodził 
nad lzorą słynną. dywizyą strzelców morsxich, 
broniących Durkierki i Całais przed atakami pra- 
wego skrzydła armii niemieckiej. 

Drugim przewidywanym kandydałem jest Claude 
Farrere, olicer marynarki, słynny powieściopisarz 
i uczeń Piotra Loli'ege. 


Przeglad iioszodaraić 


skarbowi państwa w ciągu pierwszych 5 5 mie- 
sięcy roku bieżącego wpływy następujące: 

Podatki pośrednie 16,119,777 złotych, bezpo= 
średnie 33,519.125 złotych, Cła 15.144,762 złoa 
tych, Opłaty 13,241,289 złotych, Opłaty wywoa 
a. 436,291 złotych, Monopol 8.224.813 ge 
tyc 

Ogółem daniny publiczne i manopole dały 
w ciągu 5 pierwszych miesięcy r. b. 86,736,407, 
złotych. 

Najwięcej dały podatki pośrednie (38,6 pre.) 
oraz bezpośrednie (18,5 proc.). Cła dały 17.4 
proc., cplaty 15.2 proc. wreszcie monopole 9, 9,7. 
procent. = n 


| wywoz MAREK NIEMIECKICH. Mini- 
„ster finansów Rzeszy wydał rozporządzenie, 
; regulujące sumy, klórą bez specyalnego zezwo- 
4 lenia wolno zabierać przy wyjeździe za grani- 
,ce. Dotychczas suma ia wynosiła 600.000 ma- 


trek. Do 1 lipca wolno było wywozić 1.500 mk, | 


iw lipeu za 15.900 razy 300, czyłi 4,500,000 ma- 
„rek. ga, 

f*Z PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO. Cstalecz 
my wynik kampanii cukrowniczej 1922 na 23 cukro- 
"wani, złączonych w trzech związkach cukrowni- 
czych, przedstawia się w okrągłych liczbach nastę 
' pojąco: r 
+ Liczba cukrowni czynnych 69, obszar plantacyi 
w ba 110,000, zbiór buraków w tonach 1.875.000, 
: produkcya cukru w bialym krysztale 266,500 ion, _, 
cukrze sur. 1-go rzutu 310,000 ton. 

W porównaniu z kampanią nprzednią roku 1922 
na 23 przedstawia w okrąglych liczbach przyrost 
obszaru plantacyi o 35 proc., zbioru buraków o 83 
proc, produkcyj cukru o 74 proc. » 

+ Z wyprodukowanego cukru w białym krysztale: 
„spożyto w kraju do 4 lipca 1923 r. 130,370 ton, wy- 
wieziono za granicę 93,810 ton. Razem 224,130 ton. 
3. Cena cukru hurtowna po 100 kg. wynosiła na 
"rynku wewnętrznym loco stacya zaladowania pa- 
„rytet Poznań: = 
; Do 7 listopada 1922 r. — 62.000 mar. pol, do 12 
stycznia 1923 r. — 90,000 mar. do j1 lutego — 
125,000 marek, do 31 marca — 260.000 mar. do 30 
kwietnia — 300,000 mar., do 10 czerwca — 360,000 
mar. obecnie 50 złotych. A 

+ Akcyza wynosiła do 31 października 1922 r. — 
20 tysięcy mp., do 30 listopada 1922 r. — 30 tysięcy 
mp. do 31 kwietnia 1923 r. — 60 tysięcy mp., do 14 
czerwca 1923 r. — 150 tysięcy mp. obecnie — 280 
tysięcy mp. 

W końcu maja wladze rzadowe zezwoliły osob- 
nem  obwieszczeniem na walny i nieograniczony 
przywóz cukru, który do tego czasu był zaboniony. 

Pzeszłoroczna produkcya wyniesie co najmniej 35 
tysięcy wagonów cukru w białym krysztale, z któ 
rych projektuje sie zarezerwować przynajmniej 22 
tysięcy wagonów dla kraju — zaś 12 tysięcy wa 
BORÓW przeznaczyć na wywóz. J E. - 


4/6 Z gleldy. 
Kraków, 3 lipca. 
Na rynku akcyj iendencya była dziś utrzymana. 
Silnie poszukiwano po zwyżkowych kursach Sier 
szę Górniczą, TPG., oraz Syndykat koszykarski, po 
prawiły się również w kursie PTH. i Krakus. 
fńkcye bankewe, 
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handlowa i przem.: 


rer] 


Pelaki Pank Przem, kę 27—28 


n26—27 
Bank Hipotcezny 30 AE 28 | 
Bank Małopolski 27—20 24-—30 
Ziemski Bank Kredyt. 24—25 23,5— 27 
Powszechny Bank Kred. — 22 
Bank Kemercyalny I—IV — = 
Bank Zw, Sp. Zarebkow. 800 300 j 
Pelskie Tew. kandl. 25—27 23,5—25 
Handi. 3p. akc. „Impex* 1,5—1,7 —1,6 
„Pharma“ Mag. Jawornicii 68 —70 68—72 
Tow. han. Bracia Rolniccy! — z 
„Polski Gleb“ 8,7—3,9 4 
C. Martwig, Poznań e p= 
Zegluga Polska | 6,5—7 6,25— 6,5 
Warsz.Tow.Trans.i Zeglugi — = 
Zieleniewski 1—IV 545—565 540—5£0 | 
H. Cegielski, Poznań 68—72,5 68—75 
Parowozy 1-111. 190—210 190 —210 
sAulomolor“ fabr.samoeh. — ma 
P oraaa" fabr, masz roln. — — 
inia* żel. 83 —85 81—8 
Zakłady amunic. „Pocisk” á - 82—55 
Huta żelazna, Kraków — — 
W. Ku oharski fabr, metal. = = 
Eerztold-Victorius, odl. ż — — 
„RE zac — = 
„Górka ka eemontu 700—725  uliqon7 720 
p Bintakie Zak. Gór. S.A. 400—425 05-380 
» l epage" Tow. dla prz. gór. 185 — 190 165 — 178 
bka akc. naft. i g. z. — — 
Karpa Iaw. nafiows — c= 
Akc. Tow. nait. „Balicya* — a 
ze dla przem. oleja ska) — — 
pleka Ma 62— 66 62—67 
=p Watt. Sp. akc. 35-37 35—38 
Qìkos* T. A. 205—215 210 
»ł 0261" Powsr, zakł, bud. — = 
Dr adgkat keszyk. Kraków 89—40 24—30 
< Przeł U. w Trzebini — amy 
paas |-fab. przzwys 83 58 
dep «ukru w Chodorowit 880—3840 815—340 
Tieki Porcel. w Cmielowie 90—94 90 - 92 
= we w Sierazy i-iV 34-—87 34—36 
Raz! 150 - 133 — j 
R 7 uszy w Mydlen. — Z i 


1 


Dolary Stanów Zjedn. tranzakeya 103000, Dolary 
Kanadyjskie tranz. ——, Franki francuskie 6226, 


Koromy czeskie ——,  Funły angielskie  —— 
Marki miemieckie (0.60, «ranki belgijskie ——. 

Czeki: Bolgia trans. 5340 Berlin tranz. 061 Gdańs:: 
tranz, — Holandya tranz. — —. Londyn tranx. 476000. 
Newy Jork tranz. 184000. Paryż tranz. 6260. Praga 


iranz. 3080. Szwajearya iramz. 18-70. Wiedeń tranz, 


| 
| 144. Włochy tranz. —— 
Warszawa 3 Bb. M. 
Podane cyfry rozumieją się w tysiącach Mp. Cegielski 
6€—55 Modrzejów 380—375, Rudzki 18—140, Ursus 


(PAT.) Gielda. Akcje. 


[LLĘDK (8 


kawę, herbatę, cukier, sardynki, cukry, 
czekolady, kakao, najlepszy tłuszcz ro- 
ślinny „Olpo*, mydło, zapałki, krochmal 
itp. niezbędne artykuły najtaniej u fmy 


| wyjeżdżając na wieś, kKttPUJĄ mąkę, ryż, 


| = = X 
CURIERNICY! 
Różne walce, prasy, stanki. Maszyny do 
irysów. Wszelkiego rodzaju etykiety goto- 
we i na zamówienia. Farby, smaki, wana- 
į linę. syrop. Agar-Agar. Masło kakaowe. 

Kakao bonowe po cenach najtańszych 


w wielkim wyborze poleca: 728 
pP. Flancman, Warszawa, Święłojeiska 26. Tel, 72-67. 


Księgarnia Polska 
w Bukowsku 890 
poleca następujące książki: 


Grubińshi: „Niesamowite opowieści* - 15000 Mp. 


| Zagadnienia seksualne. ixowe wydanie, 
słony %- me = . "  - 42160 + 
London: „Gra“, powieść (nowość) - = 10000 , 
Arcybaszew: „Miliony“ (nowość) = + 10000 , 
Gypa „Piedne kobietki”, powieść - = 10500 „ 
Mefńk: „Zielona twarz" - - =  » 24000 , 
Krzywy: „Wiatrak*, powieść współczesna 12000 „ 
Rosenstand: „Daieka księżniczka“ + 9600 „ 
'fogoro: „Król ciemnej komnaty* - = 1.000 + 
Ponno: „Siostra Weronika“, powieść e £900 , 
oremy: „Lis“, powieść- + = = 4200 , 
tur: „Na przełomie" -= - = = 12000 „ 
| l Ziolaziński: „Pięćdziesiąt lat teatru pol.* 15000 „ 
Wójcik: „Encyklopedya towarowa* = 24800 , 
Bałaban: Dzieje Polski z £66 ilustr. = 38800 , 
opr. = - 2 aS = - - 48400 , 
Zbierzchowski: Stepowa panienka, pow. 18400 „ | 
Wilde: Szczęśliwy książę (+ =- = 14000 „ | 
Tołstoj: Dyabeł, opr. ~ =- = e 24840 , | 
Schnicier: Boeta, powieść - > a 12090 „ 
Walicka: Cłani, malowany dziecz > » 6800 , | 
— Wierna Straż - - > - " 1460 Ta 
Nowiński: Zadania Polski, humoreska = 7600 „ 
Richepin: Lep, powieść - - - 22800 „ 
Wysyła za poprzedniem nadesłaniem nalzżyiości. 
Na przesyłkę i opakowanie należy dołączyć Mp. 4000. i 
Komto w P, K. O. Nr. 151782. j 


MMA 


IOWA DAUKANNIA 


przyjmuje wszelkie żamówienia 
w zakres drukarstwa wekodząwe, 
w szczególności dtuki bankowe. 
kupieckie. przemysłowe, rekla- 
mowe, czasopiema i dzieła, wy- 
konując takowe starannie, szybko 
ipo cenach umiarkowanyeh 


ZR jn 


| W KRĄAEGWIE : 
| j PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7. 
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110—260—, Parowozy 180—185—170, Zegluga 27—26, 
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| BIBLII DLA MŁODZIEZY 


s 4% sle 
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Giełda warszawska z dnia 3 b. m. f (PAT.) | Elektryczność 640, Spirytas 880—300, Palsta nafa 


57--60, Siła i Światło 11—117, Hartwig 6212 Wesici 
415—400 Łilpop-Rau 181—125, Starachowice 3353—10 
Pocisk 90—80. Zieleniewski 540—553, Żyrardów 
14.500.600—15.00.0C0, Kkorkowski 65—G6 Nobel 155 = 160 
Pustelnik 85—99, Chodorów 340—320, TPG. —— 
Cinielow <--. Trzebinia 10—75. 

Końcowe kursa dawiz w Zurychu z 3km. 
(PAT.) Berlin 0.0074 Holandya 223.75 Nowy Jork 07226 
Londyn 26.12 Paryż 34.— Medyolan 2450 Praga1r 17 
Budapeszt O 6:2, Buicareszl 2.87, Belgrad 6.25 Sofia 
505 Warszawa 0.50.43 Wiedeń 0.C08644 Austr. 
korona O U0SL—. 


— Z POSIEDZENIA MIEJSKIEJ KOMISYT 
APROWIZACYJNEJ. Na wlorkowem posie- 
dzeniu miejskiej komisyi aprowizacyjnej, któ- 
re przeciągnęło się do późna wieczorem obra- 
dowano nad memoryałami rzeżników, masarzy 
i piekarzy w sprawie zniesienia cen maksymał 
nych. g z | LE ? 

Przeciwko zniesieniu lych gen wystąpili ra- 
dcy m. Dr Miller i Kluczka, motywując swe 
stanowisko ciężkiem położeniem ekonomicznem 
ludności. EI ADE Hi 

Na wniosek r. m. Bojdy, uchwalono sprawę 
zniesienia cen maksymalnych chwilowo odro= 
| ezyć. Natomiast zezwolono masarzom na Wy- 
wóz wędlin za wyjątkiem tłuszczów. A 

W dalszym ciągu wnosi r. m. I$luczka rezo- 
lucyę o interwencyę w sprawie zaopatrzenia 
gmin i społdzielni w mąkę i tłuszcze, a r. m. 
Dr Miller o zwrot sum należnych M. Zakładom 
Aprow. (szczeg. za węgiel) i interwencyę W. 
sprawie podwyższenia kredytów mącznych. =! 

Wkońcu uchwalono następujący cennik pie= 
czywa: kilogram chlebiaą 8,900 Mk, bułka 460 
mp, wiedeńska 360 mp (cenami temi objęto 
już 10-procentowy dodatek dla robeiników pie 
karskich). sows a aenta % Pryst dk i wd 


' Rokowania poltko-rotyjskie 
| w sprawie konwencyi konsularnej. 
Moskwa, (AW) „Izwiestia* zamieszcza ofi 
czalny komunikat następującej treści: W naj- 
bliższym czasie rozpoczną się między Połską 
a Rosyą rokowania w sprawie zawarcia kon= 
wencyi konsularnej. Rokowania prowadzone 
będą w Warszawie. .;, , E 


Baldwin o oatizewii zbrojeń powistnayth 


Londyn, 2 lipca. PAT. W izbie gmin zapytywał 
Morell, czy Anglia ma zamiar wraz z Ameryką 
wystąpić z inicyatywą w sprawie zwołania kon" 
ferencyi celem ograniczenia zbrojeń powietrznycii. 
Baldwin odpowiedział, że obecnie jest przedwcze- 
snem liczyć na pomyślny wynik takiej konferencyi. 
Wprzód musi być załatwiona pewna liczba zaległo 
ści kwesyi między państwami. . 


| 


AAA a 


Skon wiceprezyd. Izby włoskiej 


Neapoł, 3 lipca. PAT. Wiceprezydent izby Pie- 
tra Vallo zmarł z odniesionych w dniu 28 czerwcą 
ran w czasie zamachu wykonanego na niego. 


O uniwersylet w Lodzi. 


Warszawa. PAT. Senacka komisya oświaty í 
kultury rozpatrywała memoryał obywateli 


miasta Łodzi w sprawie otwarcia tamże wyż- 
szej uczelni. Poslanowiono zwrócić się do rzą« 
du o zwołanie specyalnej konferencyi przedsta 
wicieli świata naukowego dła wyrażenia opi 
nii w tej sprawie, -< Soa 
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Już wyszedł z druku 
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szkół średnich i powszechnych 
Prof. Dra DAWIDA ROSENMANA. 


Csna egzemplarza 
wrat g£ tekstom biblijuym i słowniczkiem 6000 Np. 
Cena zeszylu 1. — 3500 Mp. 


Da nabycia w księgarni A. Faesta, Kraków, Krakowska 13, 


302 Dia ksiągarzy rasat, 
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AMM TTE ; 


Iicwać m śię ddime wo 


Ehnwy i lymezago- 
ws zaświadczenie demobwiliza- 
cyjne wystawiowo w P. K. U. 
Kraków, na razwieko Litmwan 
Gulifreund. 189 


Poszakije się s.ónol; pięiki pol: 
ako-nicm. z dlugole- 
inią praktyką biurową. Zyłost. 
poożewice: skrytlza poet: 1 645 
i buchaileryjnej i panay pl- 

sz4cej na maszynie po pol- 
aku i niemiackn, poszukeie firma 


A, Wyukamaa, Kraków, Krakow- 
ska 7. 1980 


Przyjttię o r 


Zgłoszenie nl. Miodawa ŚL, 1 p. 


gr up przyj- 


Mierowników(czki) Lg 


nia ogrodniesa młodzieży Żyd. 
Zgłoszenia jad 10—12 Qoaldber- 
gowa Uruegórzeuka 7 7.31. 1022 


Pstikuję pokoju 
kawalerskiege 
za odpowiednim czytszem 


4 


Zgłoszenia pod „Dr. I“ | boa 
do Adm. RE Dr. dh: ABAŻU RY | 
0 6płzedania 
(kę zyisię kanapki i fotele do lamp olektr.. gar., naft. 
rozkładano,ełomany łóżka | gotowe i na zamów. craz | 


składane, poduszki włó- 
cienne, Przyjmuje wszelkie 
| siej de przerabiania. 


ak zz encyiaa Friach, 
bastyens L. 36. 70i 


iirail karte 


edroczania z P. K. U. Sa- 
nok, na natwisko Henryka 
Kramera, ur. 1902 r. unie- 

ważnia się. 702 


Katalog 


218 


bardzo ciekawych 
1 zajmujących 
wysyła na Żądanie DARMO 


LAMPY ELEKTR. 


binrowe, na ssafk] n, wiszące, 
żajenne slylewe. — Wytwórnia 


aż. Jeetrzębskiege, jawkowska 30. 


Y na kuras haadiowo 
Bisy rocane (oddziały : żeński 

ęaki i 4 mienięszne popol. 
e) w Szkole „Hermet s" 
Jana Pilcha w Krakowle Fto- 
rysńska 39 przyjmuje się <o- 
dsienaie od 15 bm. w wt: 
10—12 1 1-4 


książek 


Księgarnia M. Wahia w Przemyślu. 
Na wysyłkę ABIaEZYĆ znaczek WJ: 


SĘ U. nit 
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„ate a s 


Roosevelti eta,. yinni. sig, 
nte atje ý do 
R EK] 
re Git; * o ile nie PA- ł 
pk "laż_ XER ighi: wskazówek. |. ! 
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 Waraze 


| BIRŁYST x 
„Lipowa 


i Aj Boywagneiszy orgi ocenimy G 
| ;ritryp itce) nauki, eńergji ekono- f 


ZM w soyka db 
DEET 
F porównane wygody we e aain t beai 


17 lipca 1923 
mastępna 7 sierpnia, 28 sierpnia, 18 września 
$ października, 29 października itd co trzy 
tygodnie we wtorki z Southampton -Cherbourg 
Bliższe nzezegóły możma otrzymać pe zwró- 

ceniu się pod poniższemi adresami 


ra rz dowa: rih amerykańska 
MERYKI i 


ami: TE A Tn t a gięcie, 
esłdent Herding“, „President 


wój H 
ZA | 
ach 


KARADY - - 


zwrócić listow- © 
iura naszago w ü 


7 R GT ORG ETOWE RNS 


ELOR. AÑ SKA 


NFORMACJE” (BEZ DŁATNIE:6* | 


NOWY DZIENNIK -- > m ag 7 


l! WSPANIAŁA ORAZYA LI 


dła APRNEŻÓW którzy s acin bez przesiadania z €dańska wprost 


ABY m MPM. 


47 lipca 1823 r. 


odchodzi ulubicny i najwygodniejszy dla pasażerów III klasy 
okręt Towarzystwa okrętowego RED STAR LINE 


GO TRLAND 


ze wspaniale urządzonsmi oddzielnemi kabinami LI klasy na 2, 4 i € osób. 


STAR i 


Po wszelkie informacye zgłaszajcie się natychmiast osobiście 
iub listownie do Towarzystwa okrętowego 


Red Star Line, Kraków, Fioryańska 43 


lub w Warszawie, Marszałkowska 137, gdzie zwracać 


1074 należy się do oddziału krakowskiego. 
l 


| Booeoe ©0esc0 ee sese es |4000000000 8GR008 <QooSeGUSO32 eo 20066G60496000000000 


RAJKROTSZA DROGA 


TAR odjeżdżają: 


sofia II ipu. 


Całe koszta podróży 
8-cią klasą dolarów 


Warszawa, Królewska 39. 


e r Ar E E rT A 980350 


do 


(Ameryka połuciniowa) 


Atlanta {0 seria. 


Osobne spe<cyalne pociągi wprost do portu 


$3 


Karty okrętowe sprzedaje i udziela bezpłatnie 


00000000000000000006060000000005000000050€C 36863000050006: 000000 OHOO 


NASSZYGSZA PODRÓZ 


GENTYNY 


Franceska {14 yreśiia. 


wszelkich A lezmacji 


Kraków; Radziwilłowska 23. 


"NAJWIĘKSZY W POLSCE SKŁAD 
ZAGRANICZNEGO PRAWDZIWEGO 


do wykładania esłych ubikacyi, jakoteż 
DYWANY, CHODNIKI i DYWANIKI 
przed umywalnie z linelenm 


A. RUSSBAUM, 


Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


WPISY m nk oy W4 


mkursa Ogniska Pracy | 


(bieliźniarski, krawiecki oraz kurs haftów 
i koronek) odbędzie się w dniach 1 i 2 lipca 
w godz. 10—1 przedpoł. w lokalu Ogniska, 
Mikołajska 9, IL. p. — Liczba uczenie ogrą- 
niczona. Informacyi udziela się na miejscu, 


Niniejszem podajemy do wiadomości, że 


| założyliśmy w Gdańsku 1046 


Fannen FARA GROKARÓNICH 


pod firmą: 


Zaklady (hepirme „„Chromater” 


Sp. z ogr. odp. 
Fabryka pracuje nowoczesnemi maszynami 
i jest pod każdym względem konkurency jną. 


Dobrze wprowadzeni PRZEDSTAWICIELE 
| za odpowiednią prowizyą poszukiwani. 


Zgłoszenia z podaniem referencyi kierować 
do biura naszego: 


Gdańsk, Langgasse 69. Tel. 1842. 


AF 


A) || Cenniki i fotogratie na żądanie bezpłatnie. i 


m gonił Przystań” w Rabre 


li Kraków-Podgórze, ul. Legionów 14. 


Wózki dzkcięte; Toa. A ABT do składa- | 
nia, kołyski, saneczki sportowe, umywalnie blaszane 
w doskonałem wykonaniu po niskich cenach polecają 


BRACIA STOÓLARSCY 


Qświęcinuska KE wyrobów ialazmych, Spólka 1 ogr. odp. 


OZWIĘCIM H. 


Poszukuje się dzielnych agentów w całej Polsce. 
| c 1011 


prowadzony przez nali siły pedagogiczną z akad. 
wykształceniem i stale nadzorującego levarza płzyjmuje 


Dzieci i fftłodzież 
Adres: Dr. _ Dr. Igracy Kloinberg, Rabka, „Przystań“. 


[SCHIMMEL & Col 


fabryka olejków eterycznych, essency: 
i wytworów chemicznych 


iw MiLTITZ kelo LIPSKA 


Reprezentacja dla Małopolski i skład 


| M. KCFEN, Lwów ti. Teatyáska 7. 


Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opa- 
kowaniu po cenach fabrycznych. 999 


964 


Jedyne w Polscezawodowe pismo, które 
bezpłatnie pośredniczy w kojarzeniu małżeństw 


ORTUNRA "u REDAKCYE: 


Kraków; Rynek 11, Warszawa, Ogrodowa 8, m, 2. 
40 Nr. jest już wszędzie do nabycia, 


0049949000109000000000040919000990R0 


NACZYNIA SZKLANE 


„Resista* do gotowania i pieczenia do oddania. 
Wyłączna sprzedaż na poszczególne okręgi na 
własny rachunek. Zgłoszenia poważnych firm 
przyjmuje generalny zastępca Adolf Ehrlich, 
1840 
09329034 2194%990909 2006909614 99909099 


Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz, ign. Schwarzbart, Red. odpow. Jakób Freund, Newa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7 j 


